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O R ząd .
Glosowanie nad ustawą, upoważniającą 

rząd do podwyższania., w  miarą spadku mar­
ki, podatków konsumcyjnych, wykazało 
w  sposób niewątpliwy, że gabinet gen. Si­
korskiego nie posiada już w  Sejmie w ięk­
szości. Równocześnie stwierdziło ono fakt 
jeszcze jeden, ten mianowicie, że w  łonie 
Sejmu nie powstała jeszcze nowa większość, 
albo przynajmniej większość ta nie jest je ­
szcze gotowa do objęcia rządów. D latego 
p. Sikorski „uzyskał*1 25 głosów w iększo­
ści, które mu przypadek i arytmetyka przy­
wódców partyjnych tak skrupulatnie w y ­
liczyły, że nie jest to  ani tak mało, by  nząd 
musiał ze względu na swój prestige podawać 
się jutro do dymisyi i nie jest również tak 
dużo. by gabinet czuł się zabezpieczonym 
w swem istnieniu na najbliższe choćby ty ­
godnie... Pośrednio, jakby domyślnie, zapo­
wiedziane zostało dzisiejszem głosowaniem 
przesilenie rządowe. N ie otworzone, ale za­
powiedziane na czas niedaleki.

Absencya jest także głosowaniem, w  tem 
znac-zeniu, żc równa, się zajęciu polityczne­
go stanowiska. Ci posłowie z  klubów na­
rodowych, którzy nie stawili się przy dzi- 
siejszem głosowaniu, zdawali sobie sprawę, 
Se nie należy iść do ataku na bagnety 
w chwili, gd y  nie wiadomo, czy możnaby 
zwycięstwo wyzyskać należycie. Dzisiaj 
I może jeszcze jutro rząd nie upadnie, jeśli 
nie popełni sam jakiego w iększego głup­
stwa. Będzie „rządził1*. Będzie p. premier 
pisał okólniki, znoszące używanie herbów 
I buńczuczne listy do marszałka Sejmu lub 
poszczególnych posłów, będzie rząd obsa­
dzał najwyższe stanowiska przyjaciółmi 
szkolnymi i Iewieowemi zerami, będzie 
„oczyszczał** ministerstwa z podejrzanych
0 clirześc.-narodowy kierunek polityczny 
urzędników i będzie aresztował oficerów za 
to. że są przyjaciółmi gen. Hallera, jak  to 
robił dotąd. Będzie drżał przed gniewem 
Thona czy Wasyńezuka. a jego  większość 
będzie iftfifwaiłfła: bez dyskusji wnioski 

‘ ukraińskie —  jak to było dzisiaj na ko­
misyi szkolnej —  żądające stworzenia no­
wych szkół ukraińskich na W ołyniu —  bez 
wzglądu na ich potrzebę i na interesy pań­
stwa. Będzie ten rząd tolerował setki ty ­
sięcy (kto ich przeliczy?"! żrdów  rosviskicb.
ft „Rozwój** w  W arszawie będzie dalej za­
wieszony. P. Hartleb otrzyma zapewne —  
|ak żądał —  m iliardy na pożyczki dla ko­
operatyw socjalistycznych, a drożyzna bez 
względu na jego groźne słowa i bez w zglę­
du na pewną nawet stabilizację kursu za­
granicznego marki róść będzie bez końca
1 końca. N ow y  urząd komisarza do walki 
z drożyzną zaznaczył się u nas nowymi 
cennikami co trzy dni... W  polityce zagra­
nicznej przeżyliśmy codopiero fiasko kłaj- 
pedzkie i krzywdzące nas załatwienie pasa 
neutralnego... A  ponad tym i wcale niewe- 
•ołym i faktami unosi się krztuszący dym 
„mocnych** mów, gestów, listów, w yw ia­
dów, okólników, jakie pisze, mewi, dyktu­
je gen. Sikorski... W edług prasy lew icowej 
mamy wspaniałego premiera i rząd samych 
znakomitości... Gzegóż żąda jeszcze niero­
zumne społeczeństwo? Czemu jest niezado­
wolone?

A w społeczeństwie tymczasem, w  naj­
szerszych jogo słojach, rozbrzmiewa jedno 
wołanie, jeden krzyk  o rząd narodowy, 
umiarkowany, niezależny od żyw iołów , 
wśród których wczoraj znalazł się komuni 
sta (pOR. Tmckiewiczj, dziś znalazł się szpieg 
litewski (poseł Jakowniuk), a jutro znajdą 
się tysiące przyczajonych obecnie wrogów, 
separatystów, sojuszników Berlina czy Mo­
skwy. Na dziesiątkach w ieców w  Zach. Ma- 
łopolsce. zwoływanych w  ostatnim czasie 
przez Blok' narodowy, ludowcy głośno 

i otwarcie wołają o sojusz parlamentarny 
ósemki z  Piastem. In te ligencja  miejska, 
zgnębiona tą demoralizaeyą powszechną 
społeczeństwa i ciężarem dróżyzny, chwyta 
codziennie gazetę z  pytaniem, z  trwożną 
myśłą: czy już? Ozy wreszcie przychodzą 
w  W arszwie do steru ludzie zaufania nar 
rodu. Opinia publiczna nie może zrozumieć, 
czego jeszcze chcą od Polski ludzie, któ­
rych 16-sty grudnia, wyniósł do w ładzy? 
Za co ma kraj ta li dlngo' ciem feć? Jaką im 
zrobił krzywdę?

Obserwujemy istotnie groźne w następ­
stwach' zjawisko. Myślące i patryotyczne 
warstwy narodu ogarniać zaczyna niewiara 
i zniechęcenie. N ie jest to  nastrój, przy k tó­
rym możnaby przeprowadzać ważne refor­
my państwowe. Jest to nastrój groźny tak­
że z togo powodu, że odsuwa od pracy 
czynnej, państwowej i społecznej —  ludzi 
uczciwych. Jak w  życiu gospodarczem zło­
ci się dzisiaj i błyszczy brylantami kanalia, 
paskarz i sprytny ażioter giełdowy, w y ­
parłszy z pomostu kapitańskiego lojalnego 
przedsiębiorcę-społccznika. tak żrc ie  poli­

tyczne może stać się wkrótce domeną, gdzie 
intrygą, czelnością i pomocą tajnych sto­
warzyszeń zapanują sprytni grac/.e, widzą­
cy  w  państwie żłób pełny... Była już nie­
gdyś Polska Republiką kilku familij magna­
ckich, może teraz stać się, na wzór rady­
kałów francuskich, la Republique des ca- 
marades...

Obecnie p. Grabski wniósł na stół sej 
mowy spra.wę reformy skarbowej. Na jw yż­
szy to zatem już czas na podjęcie próby 
przywrócenia rządu narodowi polskie­
mu. Skończyły się dziecinne igraszki 
z aresztowaniami i okólnikami, przychodzi 
czas poważnej pracy. Potrzeba do niej 
oczywiście wybrańców narodu a nie przy­

padkowego zespołu wybrańeów przypadku. 
Wiemy, że pracuje się nad zmontowaniem 
większości sejmowej. W iem y także, że 
praca, ta wym aga czasu i że lepiej jest nie 
spieszyć się zbytnio, niżby miano stworzyć 
dzieło partackie i nietrwałe. Jednak sądzi­
my, że chwila stosowna nadchodzi, by sy­
tuację wyjaśnić ostatecznie. N ie dziś, nie 
jutro, —  p. Sikorski może jeszcze otrzyma 
kilka razy 25 głosów większości —  ale na­
stąpić to musi w czasam i najbliższych. Co­
raz głośniej woła kraj do "Warszawy: Chce­
my Rządu, Rządu na miarę wielkich reform, 
których potrzeba, Rządu któryby rozporzą­
dzał naprawdę wolą narodu, spragnionego 
siły, spokoju i porządku.

Kruche podstawy rządu p. Sikorskiego.
U r a t o w a n y  p r z y p a d k o w ą  w i ę k s z o ś c i ą  2 5  g ł o s ó w .

Warszawa. (Tob wł.) Wtorkowe posiedzenie 
laby odbywało się pod znakiem zapytania, czy 
rząd uzyska większość dla swego przedłożenia 
o podatku konsumcyjnytro, czy też nie. Kon- 
figuracya stronnictw tak się układała, że fa­
ktycznie rząd większością nie rozporządzaj ale 
tutaj marsz. Rataj poszedł na rękę rządowi, bo 
już raz zdjął z porządku dziennego tę .sprawę, 
a w ciągu dnia wczorajszych obrad prowadził 
tak długo posiedzenie, bo aż do godz. 10 wie­
czór, żo znuży! posłów i tem nałoży tłumaczyć 
dość słabą frekwencyę przy dojściu do głoso­
wania. I ,

Rząd uzyskał 25 głosów większości i W ten 
sposób projekt ustawy w sprawie podatku kon- 
sumcyjnego w  drugicm czytaniu został uchwa­
lony. Chrzęść, dennokracya głosowała przeciwko 
temu podatkowi.

"W trakcie dyskusji wystąpił również komu­
nista pos. Królikowiski. Notujemy to jego wy­
stąpienie dlatego, ażeby podkreślić, że poseł 
ten zarówno swojem esterieur, jak 1 całem za­
chowaniem na trybunie, sposobem argumento­
wania, a nawet gestykulacją przypomina nie­
słychanie Władysława Stadnickiego.

Przed podatkiem konsumcyjnym rozpatry­

wano projekt ustawy w sprawie przysięgi na 
kcnstytucyę, tutaj jednak ze strony grup S-ki 
zwrócono uwagę, żo projekt ten nie nosi cha­
rakteru przysięgi katolickiej i dętego też Izba 
większością głosów przyjęła wniosek pos. Bit- 
taera (chrześc. dem.), ażeby projekt odesłano 
z powrotem do komisyi. Następnie po referacie 
Michalskiego przyjęte w 3-ciem czytaniu usta­
wę o podwyższeniu opłat stemplowych od spad­
ków i  darowizn.

NIKT NIE CHCE REFEROWAĆ PRZĘDŁO 
ŻEN RZĄDOWYCH.

Warszawa. (Telef. wł.) Należy zanotować 
objaw bardzo cliaraktoryt- tyozn v. Oto z^pośród 
posłów rządowych nie znalazł się nikt, ktoby 
się podjął referatów dwu przedłożeń rządo­
wych o nowej emisyi banknotów i upoważnie­
nia rządu do zadłużenia się w P. K. K. P.

Na jednem z posiedzeń komisyi powierzono 
referat posłowi Poniatowskiemu, który na na- 
stępnem posiedzeniu zrzekł się referatu. Kiedy 
nikt referatu nie chciał uę podjąć, przewód)li­
czący oświadczył, że wv'ói)r referenta zostanie 
dokonany łącznio z' rozpatrywaniem ustawy 
ramowej o sanację skarbu.

Lswjca z raniejszeŚGiami knebluje usta  
polskie) pasłem.

Warszawa. (Telcf. wł.) Na środowem posie­
dzeniu komisyi oświatowej, po załatwieniu 
zgodnie z referatem pos. Sokolnickiej ustawy 
o° nadaniu Akademii Sztuk Pięknych w Kra­
kowie praw szkoły akademickiej, pos. Sołtylc 
podał do wiadomości komisyi treść listu min 
oświaty Mikułowskiego-PomonsMego do marsz. 
Rataja, w  którym min. skarży się, że referent 
ustawy o numerus clausus (pos. Konopczyński) 
zwrócił Się prywatnie do rektoratów w yż ' 
szych uczelni z prośbą o Opinię w tej sprawie. 
Komisya nie przyjęła wniosku pos. Rymara, 
ażeby nad treścią listu ministra otworzyć dy- 
skusyę, a rzecz całą odesłano do komisyi kon­
stytucyjnej.

Z kolei pos. Wasylczuk referował w  swojej 
rezol-ucyi, aby z kredytów przyznanych w bu­
dżecie na trzy nowo semimarya nauczycielskie, 
wyznaczyć część na" gimn. w Łucku, a. z innych 
kredytów wydzielić część na szkoły ukraińskie 
powszechne. Szczegółowo uzasadniali te wnio­
ski posłowio Kozicki i Erucki (ukr.). Przcw. 
Sołtyk otworzył nad tymi referatami dyskusyę. 
Soc. Piotrowski postawił wniosek, ażeby gło­
sować bez dyskusyi. Wniosek został przyjęty 
większością całej lewicy, Plastowców ł N. P. R. 
Z trudem dopuszczono reprezentanta rządu 
Ekierta, który twierdził, żo rząd robi bardzo 
wiele dla szkolnictwa ukraińskiego. Kiedy 
Ekiert skończył mówić a Sołtyk oświadczył, że 
zwoła posiedzenie komisyi oświatowej na przy­
szłą środę, ażoby dokończyć dyskusyi szcze­
gółowej, soc. Piotrowski postawił wniosek, aże­
by. natychmiast bez dyskusyi szczegółowej 
przystąpić do głosowania. Wniosek i  rezołu- 
cya została w głosowaniu przyjęta tą samą 
większością ,z Piastówcami i Ukraińcami. Pos. 
Rymar w imieniu klubu ósemki złożył protest, 
że zakneblowano usta posłów polskch i ani 
motywów wypowiedzieć, ani swoich wniosków 
zgłosić nie pozwolono posłom tego klubu; da­
lej oświadczył, że posłowie udziału nadal w ko­
misy! nie wezmą a recz tę przeniosą także na 
plenum sejmowe.

Jakie M z ie m y  płacić k o m a im
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski11 

donosi: Na odbytem w Warszawie posiedzeniu 
głównej Rady mieszkaniowej przyjęto zasadni­
czą zmianę w  obliczeniu komornego w tym 
stosunku, aby liczyć 1000 mk. polskich za je­
dnego rubla komornego zasadniczego z roku 
1914 r., a 400 mk. za jedną koronę. Natomiast 
znosi się opłaty świadczeń przez lokatorów. 
Na zebraniu powyższem wynikło nieporozumie­

nie między Radą a przedstawicielami własno­
ści nieruchomej, wobec czego ci ostatni zło­
żyli oświadczenie, że nadal udziału w  obra­
dach brać nie będą i opuścili salę obrad.

Zmiana rachunkowości państwowej. -
Warszawa. (Tclef. wł.) W  związku z przera- 

chowaniem budżetu na złote polskie, -w mini­
sterstwie skarbu rozpoczęły się prywatnie pra­
ce nad całkowitą zmianą dotychczasowego sy­
stemu rachunkowości i przystosowaniem go da 
obliczania w mierniku teoretycznym.

Nowy metropolita prawosławny w Polsce
^Warszawa. (A. W.) W ubiegłym tygodniu 

sobór prawosławny obrał jako nowego metro­
politę cerkwi prawosławnej w Polsce, arcybi­
skupa wojyńsko-krzemienieckiego, Dyonizego. 

Uchwalono nadto połączyć dyecezyę wołyńską 
z warszawską katedrą biskupią i nadać naj­
wyższemu dostojnikowi cerkwi prawosławnej 
tytuł metropolity warszawskiego, wołyńskiego 
i całej cerkwi prawosławnej w Polsce. Jak po­

dają dzienniki, rząd wyraził zgodę najwyższą 

uchwalą i polecił posłowi polskiemu w Kon­
stantynopolu zwrócić się do patryarehy kon­
stantynopolitańskiego z prośbą o udzielenie 
nowemu metropolicie błogosławieństwa,

POLS. CHARGE D‘AFFAIRES W BERLINIE

Warszawa. (A. W.) Minister pełnomocny dr. 
Szarota udał się do Berlina w charakterze pol­
skiego charge d*affaires przy rządzie Rzeszy. 
Nominaeya nowego posła w Berlinie, jak przy­
puszcza „Kuryer Poranny1*, nastąpić ma do­
piero później w związku z przewidzianymi 
zmianami na posterunkach dyplomatycznych.

Chrzęść, związki zawodowe wobec 
konfliktów miądzynarodowych.

Warszawa. P. A. T. W  dniu 7 lutego b. r. 
odbyło się w Sanct Galion w. Szwajcaiyi po­
siedzenie komitetu wykonawczego międzynaro­
dowego zrzeszenia chrześc. Związków zawód. 
Członkowie komitetu skonstatowali jednomyśl­
nie, że obecna sytuacja raiędzynarodowa*grozi 
gospodarczemu życiu Europy, a zwłaszcza mię­
dzynarodowym 6tosunkom ekonomicznym no- 
wemi wstrząśnięciami, które odbiłyby się bez­
pośrednio na klasie robotniczej.

Komitet wykonawczy wobec tego wita i  ra­
dością liczne uchwały chrześc. Związków zaw.,

Numerus clausus w Wiedniu.
Zarządzenie kolegium profesorów politechniki.

Wiedeń. (A. W .) Wszystkie pisma tutejsze 
zajmują się dziś faktem, że rektorat i kolegium 
profesorów wiedeńskiej techniki z pominięciem 
ministerstwa oświaty wprowadził na technice 
„numerus clausus** dla słuchaczy żydowskich. 
Uchwała ta zapadła już 21 lutego-i wczoraj 
została ogłoszona na czarnej tablicy na techni­
ce. W  myśl tego obwieszczenia, imatrykidacya 
kandydatów zagranicznych następuje na pod­
stawie ich uzdolnienia i przynależności. Imatry- 
kułaeya żydowskich słuchaczy zagranicznych 
o tyle ulega ograniczeniu, żo liczba wszystkich 
żydowskich słuchaczy nie śmie przekroczyć 
10%. Przeprowadzeniem tego rozporządzenia 
zajmie się osobna komisya, od której orzecze­
nia nie ma apeiacyi i która także rozstrzyga, o 
uzdohiioniu kandydatów.

Rozporządzenie to wywołało ogromno wzbu­
rzenie wśród słuchaczy żydowskich, którzy na 
dziś zwołali wielkie zgromadzenie. Pisma libe­
ralne oświadczają, że uchwała profesorów te­
chniki-sprzeciwia się ustawom1 zasadniczym. 
Zapatrywań tych jednak nie podzielają koła 
rządowe, które stwierdzają, że przyjmowanie

słuchaczy należy do zakęesu autonomicznych 
praw szkół wyższych. Dotyczy to zresztą tylko 
słuchaczy żydowskich, którzy są obcymi podda­
nymi. Wobec tego niema mowy o żadnern po­
gwałceniu praw zasadniczych,. Dyrektor te­
chniki oświadczył zastępcom prasy, że zarzą­
dzenie to zwraca się przodowszystkiem przeciw 
przypływowi żydowskich studentów z owych 
wyższych szkół zagranicznych, gdzie przeprowa­
dzono już numerus clausus dla żydów, a więc 
przedowszystkieim przeciw słuchaczom ' z War­
szawy, Krakowa i  Budapesztu. (W  Krakowie 
nie ma niestety7 jeszcze „numeru? clausus:*. —  
Red.).

Wiedeń. (A. W .) Wczoraj przyszło ponownie 
do aktów antysemickich na uniwersytecie wie­
deńskim. Całą akcyę zorganizowała pewna gru­
pa słuchaczy szkół wyższych w Wiedniu. Grupa 
la we wczesnych godzinach rannych obsadziła 
wszystkie wejścia do uniwersytetu, techniki 
i „Hochsehuło ftlr Bodon-Kultur’ i  dokonywała 
osobistego badania legitymacji. Na uniwersyte­
cie zwłaszcza przyszło nawet do bójki z żyda­
mi. Dopioro na interwencję rektora zdołano 
całą akcyę spokojnie zlikwidować.

przesyłane mu z różuyck krajów7 (Belgia, Wło­
chy, Holandya, Szwajcarya), w  których robo­
tnicy zaznaczają silną wolę uczynienia wszyst­
kiego, co leży w ich mocy, aby rozstrzyganie 
konfliktów międzynarodowych następowało na 
drodze pokojowej za pośrednictwem Ligi na­
rodów.

W  dalszym ciągu o-brad komitet zajmował się 
spraw7ą przyjęcia do zrzeszeń chrześcijańskich 
Związków zawodowych Litwy, w  której to 
sprawie postanowiono wstrzymać 6lę z decyzyą 
do następnego posiedzenia komitetu, a tymcza­
sem zebrać bliższe informacje o zawodowym 
ruchu chrześcijańskim na Litwie. Pozatecn by­
ła rozpatrywana na posiedzeniach komitetu 
sprawa pomocy dla ro&btmków memieckteli, 
którzy ucierpieli z powodu nowego spadku mar­
ki niemieckiej. Postanowiono wezwać wszyst­
kie organizacje, należące do zrzeszenia, de 
zastanowienia się nad możnością zorganizowa­
nia akcyi pomocniczej.

P. Poincare o przyjaźni polsko-fraocusk.
Warszawa. P. A. T. Prezydent min. Sikorski 

wystosował do francuskiego premiera, p. Póin- 
carego, obszerny list, w którym wskazuje na 
konieczność rychłego i ostatecznego uznania 
obecnych granic Polski. Jest to bowiem zasa­
dniczym warunkiem usunięcia fikcyi nieustalo- 
nia tych granic państwa, a zarazem jego sła­
bości. Obecny stan poglądów  i układ stosun­
ków ułatwia w wysokim stopniu definitywnie 
rozstrzygnięcie tej sprawy.

W  odpowiedzi na pismo powyższe wystóeo 
wał p. Poincare na ręce prez. Sikorskiego list, 
stwierdzający zupełną jednomyślność poglądów 
na powyższą kwestyę i wspólność interesów 
Polski i Francyi. Premier francuski uważa za 
rzecz zupełnie słuszną, żc rząd polski przy za­
łatwieniu tak ważnych dla siebie spraw, ocze­
kuje poparcia rządu republiki. Odnośnie do 
postulatów, wysuniętych w liście gen. Sikorskie- 
sktego, zaznacza prezydent Poincare, iż polecił 
delegaboim francuskim w  Radzie ambasadorów, 
aby zażądali uregulowania w  najkrótszym cza 
sie sprawy granicy polsko-litewskiej, oraz gra­
nicy wschodniej zgodnie z poglądami polskimi.

Jutro zapadnie decyzya w sprawie

rżenie zarządu portu z udziałem Polski. Rząd 
litewski nie jest związany w: sprawie Kłajpedy 
żadnemi umowami z koalicją lub Polską (!). 
Rząd litewski opiera się jedynie na woli samo­
stanowienia o sobie i nie może podpisywać wo­
bec tego żadnego układu obowązująeego, w 
którym byłyby przyzna«e  jakiekolwiek przywi­
leje dla Polski.

Sprawa osadnictwa na kresach w komisyi
Warszawa, p. A. T. Komisya rolna pod prze­

wodnictwem pos. Wilkońskiego odbyła dysku­
syę nad wnioskiem pos. Bryla w sprawie przy­
znania kredytu w. sumie 50 miliardów marek dla 
oBj*<fr*<l7ćw f.wa,.- nad wyjaśnieniami rządu w 
sprawie osadnictwa i instytucji upoważnionych 
do parcelacji. Po bardzo ożywionej dyskusyi 
została przyjęta następująca rezolucja pos. Ma­
linowskiego (Wyzwolenie): Podkomisja wyło­
niona przez sejmową komisję rolną, zbada:
1) z czyjej winy odbywała się masowa parce­
lacja własność! prywatnej i osadzanie na niej 
paicelantów bez gwarancji, że wywłaszczania 
sąd najwyższy zatwierdzi; 2) wyjaśnić, z czy­
jej winy instytucye upoważnione przez pianową 
albo całkowicie spekulacyjną parcelację obsa­
dziły parcelantów7 w sposób, który teraz wy­
maga wielkich sum od państwa; 3) zreferuje 
wyniki badań, prowadzonych w urzędach 
ziemskich przez komisje samorządowe w Po- 
znańskiern i na Pomorzu. Rezolucja zgłoszona 
przez pos. Wassilczuka, ubolewa z powodu 
zwiększenia polskiego stanu pogadania na kro­
sach na niekorzyść mniejszości i wzywa komi- 
syę, aby przeszła nad wnioskiem pos. Bryla do 
porządku dziennego. Nad rezolucjami dyskusyi 
nie ukończono. Dalszy ciąg dyskusyi jutro.

Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek, według 
otrzymanych wiadomości z Paryża, Rada am­
basadorów rozpatrywać będzie sprawę granic 
wschodnich Polski, tym razem merytorycznie.

Litwa odmawia Polsce wszelkich praw 
do Kłajpedy.

Kowno. (A. W.) Galwanauskas udzielił re- 
dakeyi „Echa Kowieńskiego1* następujących 
wyjaśnień w sprawne kłajpedzkiej. Warunki po­
stawione przez koalicję Litwie w  sprawie (Kłaj­
pedy są częściowo bardzo ciężkie, częściowo zu- 
pełnio nie do przyjęcia. Co się tyczy spłaty 
dla koalicyi części odszkodowań przypadają­
cych na obszar Kłajpedy, to Litwa nie ieet 
związana żadnemi umowami. Litwa nie pod­
pisała również traktatu wersalskiego, wobec 
czego nie czuje się zobowiązana do jakichkol­
wiek świadczeń na rzecz ententy.

Równouprawnienia cudzoziemców Litwa nie 
może uznać, gdyż obowiązki obywateli kłaj- 
pedzkich będą większe od obowiązków cudzo­
ziemcowi, wobee tego i prawa obywateli kłaj- 
pedzkich muszą być większe. Najbardziej nie- 
nadającem się do przyjęcia żądaniem jest utwo-

MEMCY UTRUDNIAJĄ KOMUN1KACYĘ 
TELEGR. POLSKI Z FRANCYĄ. ' 

Warszawa. (A. W.) „Rzeczpospolita" podaje, 
że od czasu zajęcia przez wojska francuskie 
zagłębia Ruiir zauważono nienormalne funkcjo­
nowanie połączeń telegraficznych Warszawy 
z  Moguncyą, gdzie znajduje się stacja telegra­
ficzna misyi francuskiej i dokąd skierowuje 
się polską korospondeneyę telegraficzną prze­
znaczoną. do Francyi. Częste przerwy komu­
nikacji, jak stwierdzono w ostatnich czasach, 
pochodzą z  winy władz niemieckich, ponieważ 
przewodnik telegraficzny przechodzi przez te- 
rytorynm niemieckie. Zwłaszcza staccya tele­
grafów w Berlinie uniemożliwia koresponden­
c ję  z Moguncją, co powoduje zaleganie u-le- 
gramów. *

MACKENSEN ORGANIZUJE W  MOSKWIE 
ARMIĘ NIEMIECKĄ.

Londyn. (A. W .) „Exchange Tolegrapk" do­
nosi z Kopenhagi, że marszałek Mac.kesisen 
znajduje się obecnie w Moskwie, gdzie zajmuje 
się organizacyą oddziałów partyzanckich, zło­
żonych z b. jeńców niemieckich i austryaękich.

Warszawa. (Tel. wł.) Przedstawiciel rządu 
sowieckiego w Rzymie, Worowslci, złożył mim- 
sterstwu spraw zagranicznych wyjaśnienie w 
sprawie stanowiska Rosyi względem Wioch. 
Worowski oświadczył, że rząd. sowiecki nie po­
czuwa się do solidarności z propagandą, jaką 
III. międzynarodówka uprawia przeciwko rzą­
dowi faszystowskiemu wo Włoszech. Rząd so­
wiecki opierając się wyłącznic na interesach po­
litycznych, dąży do najściślejszego związku 
gospodarczego pomiędzy Rosyą sowiecką a 
Włochami
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„Ustawa o naprawie skarbu Rzplitej”.
Dalszy ciąg ustawy sanacyjnej (początek za­

mieściliśmy wczoraj), wniesionej 8 marca w 
Sejmie przez Rząd. zawiera następujące wo­
lniejsze postanowienia:

Oszczędności,

Art. 19. Upoważnia się Prezydenta Rzplitej 
do wydawania na podstawie uchwały Rady mi­
nistrów rozporządzeń z moeą ustawy:

1) uchylających lub zmieniających obowią- 
Jące ustawy 1 ro-porządzeni* w przedmiocie 
organlzacyl, zakresu działania 1 postępowania 
władz 1 urzędów państwowych;

2) nakładających na ciała samorządowe obo­
wiązek częściowego pokrywania wydatków 
na uposażenie nauczycieli szkól powszechnych 
oraz wydatków rzeczowych szkolnictwa śre­
dniego i zawodowego;

8) przekazujących dalom samorządowym 
szpitalnictwo powszechne, szczepienie ochron­
ne ospy i pośrednictwo pracy.

Rozporządzenia wymien:one pod liczbami 2) 
i 3) będą wydawane w miarę rozwoju samorzą­
du i wzrostu wpływów z danin korauna’nych.

Art. 20. Upoważnia się Prezydenta Rzplitej 
do wydawan a na podstawie uchwały Rady mi­
nistrów rozporządzeń, zmieniających lun uchy­
lających obowiązujące ustawy i rozporządze­
nia w przedmiocie świadczeń ulgowych ze 
strony Państwa na rzecz osób fizycznych i pra­
wnych. •

Dochody: Podatek majątkowy,

Art. 21. Moc obowiązującą ustawy o regu­
lowaniu poda.ków od spożycia, zużycia wzglę­
dnie produkeyi na obszarze Rzplitej przedłuża 
się do końca roku 1925.

Art. 22. Podatek od nieruchomości miejskich, 
oparty na ustawie z dnia 6/19 czerwca 1910 r. 
będzie pobierany począwszy od 1 stycznia roku 
1924 na rzecz Skarbu Państwa. Dopóki obo­
wiązuje ustawa o ochronie lokatorów, poda­
tek ten ma być wymierzany w  wysokości nie- 
przewyż*zającej 3%  norm przedwojennych 
kwot najmą obkczonych w złotych i pobie­
ranej od użytkujących bezpośrednio lub za po­
średnictwem właścicieli nieruchomości. Funk- 
cyonaryuszom państwowym będzie ten poda­
tek hon'fikowany ze Skarbu Państwa.

Art. 23. Państwowy podatek majątkowy, 
wprowadzony ustawą z dn. 16 lipca 1920 r., 
którego pobór został zawieszony przez art. 56 
ustawy z dn. 16 grudnia 1921 r. o poliorze 
nadzwyczajnej daniny państwowej, będzio po­
bierany według przepisów powołanej ustawy 
■ 16 lipca 1920 r. z nastopująceml zmianami:

1) podstawą wymiaru podatku będzie osza­
cowanie wartości majątków w złotych;

2) majątki o wartości poniżej 1000 złotych 
mają być zwolnione od podatku;

8) skala progresy! podatku ma być ułożona

w ten sposób, aby najwyższy jej stopień nie 
przekraczał pięciokrotnie najniższego stopnia;

4) podatek ma być skontyngentowany, a je- 
go ogólna suma ma wynosić 600 milionów zło­
tych;

5) podarek ma być pobrany w  pięciu półro­
cznych ratach, poczynając od 1 września 1923 
roku;

6) pierwsze dwie raty podatku zostaną po­
brane na zasadzie tymczasowego obliczenia 
wartości majątków; następne trzy raty będą 
odpowiednio zwiększone lub zmniejszone;

7) płatnicy, którzy w termmie płatności 
pierwszej raty uiszczą cały' podatek, przypa­
dający na podstawie tymczasowego oszacowa­
nia, korzystać będą ze zniżki w, stosunku 12% 
rocznie;

8) izby skarbowe władne będą zwalniać od 
obowiązku płacenia kar i odsetek za zwłokę 
właścicieli nieruchomości, nie mogących uiścić 
podatku w oznaczonych terminach oraz udzie­
lać im za zabezpieczeniem hipoteeznem pro­
longaty naTeżności podatkowej, obliczonej w 
złotych, z oprocentowaniem w 6tosunku 8% 
rocznie: prolongaty udzielane właścicielom nie­
ruchomości, do których stosuje się ustawa 
o ochronie lokatorów, nie będą oprocentowane; 
w razie sprzedaży nieruchomości prolongata 
ustaje;

9) od podatku będą zwolnione nowowznle- 
sione w miastach domy mieszkalne, których bu­
dowa zostanie ukończona przed 81 grudnia 
1925 r., jakoteż ziemie, nadane żołnierzom 
wojska polskiego na zasadzie ustawy z dnia 
17 grudnia 1920 r.

Pokrycie deficytów.
Art. 24. Na pokrycie części deficytu nadzwy­

czajnego budżetu administracyjnego, odpowia­
dającej wydatkom na potrzeby obrony Pań­
stwa za okres czasu od 1 stycznia 1923 do 31 
grudma 1924 w kwocie 4G0 mil. złotych orąz 
wydatkom nadzwyczajnym na odbudowę kraju 
na tenże okres w kwoce 55 mil. złotych, prze­
znacza się podatek majątkowy.

Art 25. Upoważnia się ministra skarbu do 
jaciągania na podstawie uchwały Rady mini­
strów pożyczek na pokryc!e reszty nadzwy­
czajnego deficytu budżetu adm:nitracyjnego za 
okres czasu od 1 stycznia 1923 r. do 31 gru­
dnia 1925 r. w wysokości 119.000.000 złotych. 
Ewentualne zabezpieczenie tych pożyczek do­
chodami z przeds:ęb'orstw i monopoli państwo­
wych wjimaga każdorazowego zezwolenia udzie­
lonego przez Prezyd. Rzplitej na podstawie 
uchwały Rady ministrów.

Art. 26. Do czasu uzyskania odpowiednich 
wpływów z podatku majątkowego lub z in­
nych źródeł dopuszczalne Jest zaciąganie po 
życzkl w P. K. K. P. na kwoty, które ustalą 
osobne ustawy,

Nasza młodzież akademicka.
Po raz to pierwszy w czasach ciężkiego po­

wojennego przesilenia gospodarczego odwołuje 
się młodzież starej Jagieł. Wszechnicy do 
obywatelstwa Krakowa o pomoc w swem cięż- 
kiem zmaganiu się nie z nauką, lecz z wa­
runkami, w których jej tzdobywać ją przycho­
dzi. Niebawem lat dziesięć już upływa, gdy 
część tej młodzieży spieszyła bądź przymuso­
wo pod sztandary państwa zaborczego, bądź 
też dobrowolnie w szeregi legionów, niosąc 
w ofierze swe siły, zdrowie i życie dla osiąg­
nięcia tego, zdawało się. niedościgłego a pro­
miennego ideału —  wolnej, zjednoczonej, 
wielkiej Ojczyzny. Nie o łatwym ona marzy­
ła cudzie, który się jednak stał i urzeezywi- 
itniŁ Atoli zaledwie cud ten się stał. jut cie­
mno moce chciały go zetrzeć l zniweczyć. 
I dto w zaraniu naszej niepodległości znowu 
pospieszyła ta sama młodzież akademicka, nie- 
łtmd/.ona wiolomiem już bojowaniem i niepo­
mna poniesionych ran. zaledwie wygojonych, 
na pomoc tej Ojczyźnie, ledwie odzyskanej 
»  już znowu ciężko w bycie swym zagrożo­
nej. Choć wojna to nie radość i wesołe, ab' 
zło i boleść, nasza młodzież akademicka szła 
do boju chętnie, ofiarnie, z wiarą, że „to z’- 
i ta boleść są —  jak znakomity nauczyciel 
narodu. Bolesław Prus, powiedział —  tylko 
środkami udoskonalenia, którymi kieruje nic 
łłepy los. ale pełna m:łosierdzia ręka mądrego 
I kochającego nas Ojca".

Skończyły się wojny i bój —  młodzież ta, 
która uszła z nich z życiem i jakiem takimi, 
zdrowiem zaciągnęła się z powrotem pod sztan­
dar swej matki-żywicielki, starej Jagiellońskiej 
Szkoły. Ale tu spotkał ją zawód bolesny 
W otwartem polu, wśród ataków, w rowach 
strzeleckich i kamiennych rozpadlinach, w vpa- 
le i na mrozie marzyła o fei MiwOi. kiedy 
zapełni sale wykładowe i pracownie, kiedy za­
miast potwornych gromów ognia huraganowe­
go i komendy usłyszy słowa naukowej praw­
dy, Marzenie zmroziła ciężka powojenna rze 
czywistość. Nie samem tylko słowem najpraw­
dziwszej prawdy żyć można. Trzeba przytem 
koniecznie ehłeba, odzienia, dachu na głową 
i książki. I oto nowa zaczęła się dla zacnej 
naszej młodzi walka —  walka o tę strawę co­
dziennie drożejącą w sposób"* zawrotny, o kąt 
mieszkalny, o choćby najskromniejszą odzież 
Walka to nieraz gorsza od tej na polu hirew 
Walka ta zniewalała i dotąd zniewala po ca­
łodziennej pracy naukowi? zdobywać / u dis 
warunki bytu przygrywaniem nieraz do pó­
źnej nocy publiczności po reetau racy ach. ka 
wiarniaob i teatrach świetlnych, pracą nce ną 
w piekarniach, pełnieniem służby stróżów ka- 
mienicznych! Nauczyciele szkoły i szlachetne 
jednostki spokczeustwa starały się tej boha

terskiej młodzi przychodzić z pomocą, o ile 
mogły, o ile je po wojnach na to stać było. 
Ale pomoc ta była znikomą kroplą w morzu 
trosk i biedy. Akademik długo się ociągał 
z wyciągnięciom dłoni do społeczeństwa o po­
moc, w przekonaniu, że sam urwie łeb hydrze, 
że jego zapal stworzy cudy, że złamie, czego 
rozum nie łamie, że z uzyskaną jutrzenką 
swobody zawita dlań zbawienne słońce. Tym­
czasem orlich lotów potęga zawiodła go. a 
twarda i nieubłagana rzeczywistość zniewoli­
ła go zwrócić się do społeczeństwa o pomoc 
Czy na ten głos może zmilknąć uczucie? Przy­
wiedźmy sobie na pamięć te piękne a praw­
dziwe słowa, jakie wypowiedział Sienkiewicz, 
„że rozwój oświaty prowadzi za sobą i roz­
wój moralności11. A nam dzisiaj więcej, niż 
kied\dndziej potrzeba jTrzedewszystkiem mo­
ralności. Dźwigajmy ją, bo jest w srogiej 
opresyi. a dźwigajmy ją, przechodząc w pomoc 
rozwojowi oświaty, przychodząc z pomocą na 
szej kochanej młodzieży akademickiej w „T y ­
godniu Akademika".

Leon Wachkolz, prof. Un. Jag.

M m
(Program odnowienia sal zamkowych. — O upo­
sażenie komnat. — Cegiełki kosztować będą 
50U.000 mk. — Z braku funduszów zastój w pracy).

Po długich latach mozolnych prac, Zamek 
kró’ ewski na Wawelu przyoblekł się w nową 
szatę. Prawie wszystkie fasady zamkowe grun­
townie odnowmno, z wyjątkiem niedużej części 
Zamku, między wiożą senatorską a salą posel­
ską. Restaurację togo fragmentu odłożono do 
czasu, gdy przeprowadzoną zostanie odbudowa 
przyległej sali i {jpetawioua ściana, która w tej 
części znajduje się prawie w zupełnoj ruinie.

Kierownictwo odbudowy Wawelu ustaliło już 
program restauracyi sal zamkowych. Po szero­
kich debatach na kojnisyach postanowiono sale 
II go piętra w liczbie około 20-tu przeznaczyć 
na rCprezentacyę sale zaś I-go piętra I par­
teru, w liczbie 40, zachować jako sa‘e zabyt­
kowo muzeaine. Na wypadek niezwykłych uro­
czystości i związanych z niemi wielkich oficyal- 
nych rńcepcyi, salo mu7,ea'no będą mogły być 
użyte zarówno do reprezentaoyi, jakoteż i dla 
rautów. Komnaty Ii-go piętra otrzymają nie­
wielką dość, mebli stylowych i dostaną z po­
wrotem arrasy, zaś na uposażenie reszty sal 
złożą się starodawne meble, które społeczeń­
stwo polskie hądźto bezinteresownie odstąpi 
Zamkowi, bądź.-.eż zaoferuje kierownictwu do 
sprzedaży.

Meble, jakiemi kierownictwo Wawelu obe­
cnie rozporządza, stanowią za'<*dwie 40-tą część 
ogólnego zapotrzebowania. Kierownictwo liczy 
jednakże, żc społeczeństwu polskie, a szcze­

gólnie stara magnackie rody powiększą zbiory 
antyków wawelskich I prżyczynią się w  ten 
sposób do uposażenia wnętrz sal zanikowych.

W  pierwszym rzędzie podjęte będą roboty 
około reetauracyi 14 sal mieszczących się w po­
łaci Zamku ciągnącej się od schodów posel­
skich ku Bernardynom. Dotąd wyniesiono 
z tych sal wszystkie narzędzia, jakie były uży­
wane do odnowienia fasad i usunięto cały pod­
ręczny materyał kamieniarski; obecne roboty 
ograniczają się jedynie na samych przygotowa­
niach do wielkich prac nad rozpoczęciem re­
stauracja saL

Olbrzymie koszta robocizny [ materyałów, 
a z  drugiej strony brak odpowiednich fundu­
szów,. postawiły kierownictwo Wawelu w poło­
żeniu wprost bez wyjścia. Kwalifikowanych ro­
botników jest zaledwie pięciu, o podjęciu więc 
większych robót niema obecnie mowy. Wpły­
wy cegiełkowe (2—8 dziennie) pozwalają je­
dynie opędzić najniezbędniejsze koszta, jakoto 
utrzymanie stróżów dziennych i nocnych, wpła­
cenie personalu administracyjnego itp.

Rząd wyasygnował na rok bieżący i OO mil. 
marek z tein, że mają być użyte na zaprowa­
dzenie ogrzewania centra’nego w południowo- 
wschodniem skrzydle Zamku. Jest to jednak 
suma obecnio już niewystarczająca gdy się zwa­
ży, że z całego urządzenia jak kotłowni, rur. 
ogrzewainików itp., sam jeden kocioł kosztuje 
kilkadziesiąt milionów, Aby uzyskać w :ększe 
fundusze, któreby równocześnie dozwoliły na 
reatauracyę sal, dotychczasowe składki cegieł­
kowe w wysokości 100.000 Mp. -będą w naj­
bliższej przyszłości podwyższone 5-krotnie. —  
Podwyżka ta, z uwagi na olbrzymie koszta, 
nie zna!duje i tak ustosunkowania z drożyzną 
materyałów. Gdy bowiem przed kilkoma jeszcze 
miesiącami -zagon wapna kosztował 26.000 Mp., 
to obecnie żądają za niego 1,800 000- 
1 900.000 Mp.; cement zaś, który obecnie ko­
sztuje 3,000.000 Mp. (za wagon), do niedawna 
jeszcze kosztował 30.000 Mp.

Horoskopy postępu dalszych prac restaura- 
cyjnych są więc bardzo niepomyślne. W  ten 
sposób, jak obecnie prowadzono roboty, cią­
gnąć się imogą bez żadnych widoków na ukoń­
czenie. Toteż kierowmk budowy, rektor Szy­
szko Bohusz, zamierza odnieść s‘ę w tych dniach 
do rządu o wyznaczenie stałej dotacył rocznej, 
określonej w złotych polskich. Kierownictwo w 
razie uzyskana odpowiednich funduszów zdo­
ła w ciągu 3 lat odnowić zupełnie wnętrze 
gmachu Zamkowego, a w przeciągu roku wspo­
mniane powyżej 14 sal.

Nie wątpimy, że społeczeństwo polskie po- 
spmszy z da’szemi ochotne/mi oparami na rzecz 
odnowienia Zamku królewskiego, wiedząc, że 
kieruje niem ręka tak zasłużonego* a facho­
wego i gorąco oddanego sprawie człowieka, jak 
rektor Akad. Sztuk Pięknych, Dr Szyszko- 
Bohusz,

nek, be* względu na to, do Jakiego zrzesze­
nia nauczycielskiego należą.

Zarząd Krak O. O. St. Chrz. N. N. S. P.

Chrzęść. Naród. ̂ Stow. Naucz, na Śląsku Ciesz 
W  ostatnich czasach znaczna część nauczy­

cielstwa śląskiego wystąpiła z  Poi. Tow. Po* 
dagogicznego a przystąpiła do Chrzęść. Nar. 
Stow. Naucz, w wojew. Śląskiem. Powodem 
było angażowanie się P. T. P. w życiu polity- 
cznem i jego połączenie zo Związkiem Naucz. 
Szkół powszechnych, znanym na Śląsku z ra- 
dykatao-socyalistycznych sympatyk

Dlaczego NI. Z. P. zwleka?
Nawiązując do naszych poprzednich artyku­

łów w sprawie Szkoły położnych przy szpitalu
św. Łazarza w Krakowie, ze zdziwloiuoin pod­
nieść musimy, żo Min. Mrowia Publ. dotąd nie 
obsadziło kierownictwa tej Szkoły, /mimo, iż 
kandydatury zostały zgłoszono i zaopiniowane 
przez Wydział lekarski Uniw. Jag. już przed 
kilku laty. Widocznem się staje, nawet dla naj­
bardziej bezstronnego obserwatora, że przewle­
ka się sprawę w tym jedynie celu, by w jaki­
kolwiek sposób przemycić kandydaturę Dr Ady 
Markowej, którą jedyną uznał Fakultet lekar­
ski Uniw. Jag. za noposiadającą kwalifikacja... 
Czyżby Min. Zdrowia Publ. kwestyonowało 
zdan e tego Fakultetu, który przecież przez 
szereg lat obserwował działalność p. Markowej 
i posiada o jej zdolnościach opinię najbardziej 
miarodajną? Dodajmy, ż.e i wysłana przez 
M. Z. P. komisya zebrała w Krakowie .materyał 
dowodowy wysoce niekorzystny dla p. Marko­
wej, wspomnijmy wreszcie o metnorya'e leka­
rzy szp:tala św. Łazarza, który scharakteryzo- 
wał niebywałe stosunki w Szko e położnych 
istniejąca, w dosadny sposób... Każdy dzień 
zwłoki potęguje zdziwienie kół lekarskch i tych 
wszystkich, którzy się interesują sprawą Szko­
ły i którzy pragną widzeć przy obsadzaniu 
stanowisk lekarskich kryterya fachowości 
i bez partyjności. Każdy dzień zwłoki przynosi 
nowe ofiary... Mamy nadzioję, że M. Z. P . uwzglę­
dniając opinię Uniw. Jag- i pani komisyi nuni- 
steryalnych obsadzi wreszcie Szkołę położnych 
siłą ukwalifikowaną. stojącą pod każdym wzglę­
dem na wysokości stanowiska.

Sprawy szkoły i nauczycielstwa.
Protest przeciw oszczerstwom i szykanom.

Od dłuższego już czasu pojawiają się w „Glo­
sie Nauczycielskim14, organie Związku Pol. 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, złośliwe 
napaści na członków Chrzośc. Nar. Nauczyciel­
stwa Szkół Powszechnych, nie licujące wcak- 
z godności;) stanu nanczwciekk^ego. Są to. 
krótko mówiąc, najpodlejsze oszczerstwa i szy­
kanowanie ludzi zacnych, za to tylko, że do 
Związku nie należą. Metoda, jaką tutaj posłu­
gują się menerzy Związku, przwpnmma nies-tcty 
zbyt żyw o  motody pism brukowych, możnaby 
ją zbyć milczeniem, —  te jednak iad, który 
stąd płynie, nie odparty wsączać się może po­
woli w dusze społeczeństwa i że dzieje się to 
systematycznie, —  przeto nie możemy milcz/Kk 
Stajemy w imię prawdy w obronie kolegów 
i koleżanek, których imiona nadużyte były. 
aby przez zohydzenie ich, zohydzić Stowarzy­
szenie i piętnujemy oszczerstwa i szykany, ja­
kie ukazały się w „Głosje Nauczycielskim41.

Piętnujemy je w  piśmie publicznem, aby głoe 
nas* dotarł do wszystkich kolegów l koleia-

Ruch chrześć.-demokratjięzny.
Zebrania w sprawie Kasy chorych. Przypo­

minamy, iż dziś (środa) o god*. 6 wieczór od­
będzie się w Domu Związkowym przy ul. Po­
tockiego i. 11 zebranie de egatów chrześc-naro* 
dowych organizacyi m. Krakowa w sprawie 
Kasy chorych. Na porządku dziennym: roferat 
posła Puchałki.

Zebranie chrześcijańskie] demokiacyi. V. Ko­
ło Ch. D. (Kloparz— Warszawskie) urządza w 
czwartek, dn. 8 marca, o godz. 6 wieczór przy 
ul. Potockiego I. 11, zebranie obywatelskie ze 
-sprawozdaniem Klubu radzieckigo Ch. D. z go­
spodarki Rady gminnej m. Krakowa.

Zebranie Koła Związku zawodowego chrześc. 
służby domowmj odbędzie się w. czwartek dn. 8 
marca o godz. 5 po poł. w Domu Związkowym 
przy ul. Potockiego L 11, I. p.

Sprawy miejskie.
Ceny targowe niezmienione.

Z powodu opadów śnieżnych, połączonych 
z odwilżą i złym stanem dróg, dowóz artyku­
łów spożywczych na wczorajszy targ był bar­
dzo slaby. Ceny utrzymały się mniej więcej 
na dotychczaeowoj wysokości. I tak: 1 litr 
mielca zbieranego kosztował 1.000— lTtłO Mk, 
niezbieianego 1.300— 1.400 alk, śmietany słod­
kiej 1.600— 1.800 Mk, kwaśnej 2.400— 2.800 Mk, 
1 kg masła 22 000— 25.000 Mk, sera 4.500—
5.000 Mk, jajo 330— 350 Mk. Za kuty żądali 
wieśniacy 15— 25.000 Mk, za koguta 15—
20.000 Mk, za gęś 30—GO.000 Mk, za indyka 
50— 80.000 Mk, za .indyczkę 80— 45.000 Mk. 
Ceny jarzyn na pl. Szczepańskim były nastę­
pujące: 1 kg. ziemniaków 230— 250 Mk, bu­
raki 180— 200 Mk, marchew 350 —400 Mk, pie­
truszka 450— 500 Mk, cebula 1.500— 1.800 Mk, 
czosnek 1.000— 1.200 Mk, kapusta kiszona 
500—600 Mk, karpiele 180— 200 Mk, kalare­
pa 200—250 Mk, chrzan 2.500— 3.000 Mk, ka­
lafiory 1.000— 3.000 Mk za sztukę.

Kafilerya ł rzeźnia sanitarna.
Zarząd miasta nosi się z zamiarem urucno- 

mionia w Krakowie ze względów sanitarnych 
Zakładu dla przetwarzania zwłok zwlerajcych, 
a to koni i psów na karmę dla ryb i na na­
wozy. Zakład ten t. zw. „kafilerya" na wzór 
tego rodzaju instytueyi w większych miastach 
za granicą jest już wybudowany na gruntach 
obok rzeźni miejskiej na Grzegórzkach. Od- 
powiodnie maszyny są zmontowane; obecnie 
ma być dobudowana do kafiloryi rzeźnia sa­
nitarna dla bicia podejrzanych zwierząt l od­
dział dla badania zwierząt przy Zakładzie 
oprawcy miejskiego. Koszta budowy zakładów 
obliczone zostały na 240 miL. marek.

Kontrola ksiąg Kasy targowe],

Specyalna Komisya, wyłoniona z władz wo­
jewódzkich i organów akcyzy miejskiej, prze­
prowadzała przez ubiegłe dnie kontrolę ksiąg 
miejskiej Kasy targowej. Do wczorajszego dnia 
wieczór nie wykryto żadnych nadużyć, a po­
dane przez „El. Kuryer Ćodz." w Krakowie 
wiadomości o rzekomych olbrzymich malwer- 
saeyach są zgoła nieprawdziwe.

Konferencya w województwie w sprawie 
walki z drożyzną.

Dzisiaj w  południe odbędzie się w biurze 
wojewody Dr Gałeckiego konferencya w spra­
wie walki z drożyzną. Na konfemicyę zapio- 
sił p. wojewoda Prezydyum miasta, przedsta­
wicieli Prokurator/i Państwa i Izby h&mllo- 
wej, oraz reprezentantów prasy.

w sejmie witają koledzy z opozycy? —  „kocią 
owacyą", a gdy wreszcie umrzesz, namęczy­
wszy się dla spadkobierców —  jeden symbo­
liczny „kot zapłacze po tobie", bo ludzie mi* 
ją oo innego do roboty.

I  tak żyjemy obok kotów, nie doceniająci 
ich a raczej zapoznając, moglibyśmy nabrać 
od nich wielu cnót, gdy Flutarch przestał być 
podręcznikiem wy cli owa wcz jon. Przedewszyst- 
kiera czystość skóry i paznogei, dalerozowsk# 
gracya w ruchach, cierpliwość w oczekiwaniu 
na zdobycz czy pokarm, a wreszcie filozoficzna 
godzenie się z losem —  kot nie porzuci bie­
dnego pana dla bogatszego sąsiada i komunał
0 fałszywości jest nieprawdą.

Nie jest bynajmniej fałszywy, ale nie bywa 
wylany za byle pogłaskanie —  nie ufa ludziom
1 w tern podobny jest do Hamleta, nie zawsze 
jednak mając tak wielkie, jak ten, powodyj 
do mizantropii. Ma jednak stałe przekonani# 
i rzadko skłania się do kompromisu z przeci­
wnikami politycznymi, np. ]»sami czy ptakami.

W  stosunkach towarzyskich zawsze popra­
wny i nie giaskany pod włos wytrzymuje naj­
nudniejszą wizytę ze spokojem bonzy, modlą­
cego się przez 48 godzin bez przerwy. Słowem, 
można mieć w kocie przyjaciela, zdobywszy 
jogo zaufanie szczerem postępowaniem, jest 
mało wymagający i cichy, nie zdradzi cię z żo 
ną ani przyjaciółką, ani nie wyprze z mie­
szkania, wzorem innych sublokatorów. Jeden 
z mych ludzkich przyjaciół, mający na wycho­
waniu pięknego Burka —  powtarza mi czę­
sto: „im lepiej poznaję ludzi, tem więcej ce­
nię koty" —  może ma racyę, ale ja wolę psy!..*

Zamiast studyować, 
młodzież walczyła na frontach, 

Gzy nie wstyd was,
U dziś U ła  się b iz d a m a  i g b t r

K R O N I K A .
WYMOWNE CYFRY.

Na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwo­
wie otrzymało w lutym czternaście osób dokto­
rat medycyny, z tego 13 żydów, a tylko jeden 
chrześcijanin.

NwWE CENY TYTONIU I WYROBÓW 
TYTONIOWYCH.

Wodług nowego cennika pudołko 100 gx. 
Ksanti kosztuje obecnio 20.000 ink., najprzo* 
dniejszego sultańskiego 17.000 mk., macedoń­
skiego 15.000 mk., tureckiego 2.500 mk., prze­
dni turecki (paczka) 2500 mk„ średni turecki 
2250 mk., kresowy 1650 rok.. Papierosy: 1 sztu­
ka papierosa „sfinks” 200 mk., „damesa" 180 
rok., „egipskiego" 170 mk„ „sejmowego" 110 
mfc., „prezydenta” 100 mk., „damskiego" 100 
mk., „W isła" 70 mk. Cygara: 100 sztuk „Ha- 
vana”  130.000 m-k., „Belweder”  100.000 mk., 
„Brytardka" 85.000 mli., „Trabukio”  75.000 
rok, „Portoriko” 50.000 mk.

LUDNOŚĆ PALESTYNY I ŻYDZI.
Najnowszy spis ludności Palestyny ustali] 

liczbę jej mieszkańców na 757.182 osób. Po i 
względem wyznaniowym statystyka przedsta­
wia się następująco: mahometan 590.890, ży ­
d ó w  83.794, chrześcijan 73.024, hindusów 
1.154 i innych sekt wschodnich pogańskich dro­
bne cyfry. A jodnak żydzi,* mimo. iż stanowią 
jednę dziewiątą ‘ część liczby mieszkańców kra­
ju, rządzą, dzięki Auglii-protektorce. Skutek 
ich rządów jest taki,, że „większości narodo­
wo" (/nie mniejszości, jak u nas) podnoszą usta­
wiczne protesty przeciw żydowskiemu kierun­
kowi rządów. Być może. z czasem przy uzupeł­
nianiu traktatu wersalskiego trzeba będzie 
stworzyć klauzulę o „ochronie praw większości 
narodowej44 i to już nietylko dla Palestynyl

iskierki.
Na powitanie m arca...

Pierwszy miesiąc naszej zachlapanej 
wiosny złączył się w miejskiem pojęciu 
więcej z kotem, niźli z pierwiosnkiem 
i dlatego w miejsce rymów o'słońcu dar 
jemy poniżej „scherzo kocie" pazurzy- 
stego pióra p. Stefana Nowińskiego:

Kot jest wielkim panem -z urodzenia —  po­
wiedział ktoś —  bo życie swe dzieli na: wy­
poczynek, toaletę i polowanie. Istotne manie­
ry jego, upodobania i parantela upoważnia ko­
ta do dobrego mniemaira o sobie. Bo, gdy się 
ma stryjka tygrysa, ciocię panterę a dziadka 
lwa —  jest się królewskiego rodu, boz wzglę­
du na długość wł(»■-/>w w ogonie.

Kot jest dumny i niwpodk-gły, ofiarując 
swoje względy rzadko i nie byle komu: żeni 
się przeważnie w swojej sferze, nie robiąc 
psich mo/.aliansów, stąd czystość jego typu; 
karnawał obchodzi razem z ludźmi, których 
stanowczo przewyższa w dyskrecyl co do 
swych spraw sercowych czy familijnych.

VY życiu naszeni odgrywa kot doniosłą, choć 
zapoznaną rolę: pierwsza. p'<wnka, jaką nucisz, 
czy słyszysz, jest „a, a, kotki dwa..." łub zdra­
dzasz geniusz muzyczny piękną aryą Hębn.o- 
ną paluszkiem „wlazł kotek 1 t. d.. gdy star­
szy znudzisz sobie samotność —  słodzi ci ją 
„kociak lub koteczka44, pierw,wy zaś występ

Kraków, 7 marca.

ODPUST W  KOŚCIELE OO. BONIFRA­
TRÓW W KRAKOW IE przypada na dzień 8 
b. m„ t. j. w uroczystość św. Jana Bożego, za­
łożyciela zakonu Bonifratrów (Braci Miłosie/p- 
dzia).

Dnia tego o godz. 8 rano odprawi Mszę św. 
ks. Biskup Anatol Nowak. O godz. 10 odpra­
wioną będzie suma z wystawianiem Najśw. Sas 
icramaatu i kazaniem, a o godz. 4 niesz|«iry.

JEDNA RZECZ!... W  porze, gdy wszystkol 
idzie w górę: tytoń i mięso, buty i książki, 
tramwaj i teatr —  jedna rzecz tylko spadł# 
nam i utrzymała się w cenie przedwojennej —« 
to śnieg marcowy dni ostatnich. Ubielił i za­
słonił szczerb/ i dziury naszych bruków, dodał 
miastu poetycznego wyglądu i pozwolił zapo­
mnieć, ze bli-ką jest pora przednówku i wio­
sennej mizoryi, jaka nas czeka niebawem. Za- 
pomnijmy tylko na chwilę o dsożyźnie, a po­
cieszy nas ton śnieg, który. przyjK/rn nając 
lep6ze czasj', wykazuje, żo właściwie nic się 
na naszej planecie nie zmieniło —  tylko wy- 
twóórcy parasoli i t. p. postanowili zrobić 
szybko majątek, a nikt ich nie ma ochoty.., 
powywieszać...

UCHW AŁY WIECU OGÓLNO-A.K ADEMI- 
CKIEGO. Na wiecu ogólno-akademie!:im zwo­
łanym na dzień 5 b. m. w sprawie ćwiczeń woj­
skowych, zapadły, między iirmmi, następu ą» 
ca uchwały: odroczenia terminu ćwiczeń dla 
studentów wyższych uczelni do czasu normal­
nego ukończenia studyów, ewentualnie wyzna­
czenia obowiązków wojskowych na czas waka­
cji, dalej uig dla ochotników W. P.. o^a* 
tych. którzy w armii polskiej pełnili dłuższą 
służbę frontową i t. p. Wybrany komitet aka­
demicki ma na celu zakomunikować wspomnia­
ne uchwały odnośnym władzom i zastępować 
ogół studentów w sprawach wojsk fory eh.
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KONCERT N A  RZECZ „TYGODNIĄ A K  A 
DEMIKA” . L-zisiaj, t. j. we środę, w  sali 
Starego Teatru o godz. 8 wieczorem koncert 
ca rzecz „Tygodnia akademika11. Bilety do na­
bycia u Braci Lipskich, Sławkowska 8 i przy 
kasie. Udział w koncercie wezmą: prof. Szwar- 
aenbcrg-Czoray, dyr. B. Wałlek-Walewski, p. 
SJefimcewa i pr°f - Kozłowski

Księgarnia Gebethnera przeznaczyła 10% 
a utar°-u dziennego we czwartek na cele „Ty 
godnia° akademika” . Kupujcie wszyscy we
czwartek!

„ROMANTYCZNI”  N A  KOLONIĘ W PORĘ­
BIE W IELKIEJ. We wtore.c, w godzinach po­
południowych odegrali uczniowie ki. V II g i­
mnazjum M fieekiego komedyę Rostanaa „Iło; 
mantęcsm” . Niestarzejąca się, świetna kome- 
dva Roetan&a znalazła piękną sceniczną opra­
wę i inteligentnych interpretatorów. Na pierw­
szy plan wysunęły się: Sywetta (p. Marya D.), 
Porcinet (Pokmiewski). Bergamir (TŁittermaiT, 
Pasquioot (Pilzer), Błażej, ogrodnik (Estrei­

cher) i Notaryusz (Rzepiński), którzy wykonali 
swe role bez zarzutu. Galcśó wykonana była 
składnie, dzięki umiejętnej teżyseryi artysty 
[ ira Tempki Nowakuwskieg-o, który nie szczę­
dził trudów, by sztusę szkolnej publiczności 
pokazać ponad miarę amatorskich przedsta­
wień. Przedstawienie odbyło się na Cele kolo­
nii uczniów w Porębie Wielkiej. W antraktach 
przygrywała orkiestra gimn. IV  im. Sienkie­
wicza. K .

Z ŻYCIA AKADEM. ORGANIZACYI. Od 
roku 1908 istnieje na Uniwersytecie Jagied. 
Stowarzyszenie słuchaczek U. J „Jednfcść’1. 
W skład zarządu wchodzą: p. W. Januszkie- 
wiczówna, przewodu., S. Zdziechowska i Rącz- 
kowska, sekretarka. Celem organizacja jisst 
samopomoc akademiczek, a w szczególności 
budowa domów (na razie otwarto „Ognisko”  
w lokalu SS, Szarytek przy ul. Warszawskiej!, 
akcya odzieżowa i pomocy finansowej. Brak 
jednak środków ifiateryalnyA uniemożliwia 
rozwiniecie szeaszej działalności.

PRZYJAZD INSPEKTORÓW Z WOJE 
WÓDZTW POZNAŃSKIEGO I POMORSKIE­
GO. W tyi.h dniach zjadą do Kranowa inspek­
torowie szkół powszechnych z  okijggów kura­
tor yum poznańskiego i pomorskiego dla zapo­
znania się z metodą nauczania w tutejszych 
6zkołach powszechnych. 'W tym cflu inspekto- 
rowie zwdedzą szereg szkół i będą przysłuchi­
wać się lotcyom wzorowym, prowadzonym 
przez tutejszych nauczycieli W  ciągu swego 
pobytu w Krakowie ins.pekboiowie odbędą kon- 
ferencyę z Itr z e d s ta  wicie! ami Kurato.yum, co­
lom wymiany myśli w sprawach dydaktyczno- 
wychowawczych.

Z Polski i ze świata.

O KRZYŻ ZASLUGL PreeydYum Rady mini 
Itrów nadesłało do Sejmu projekt ustawy
0 ustanowieniu krzyża zasługi.

„G AZETA OLSZTYŃSKA" BĘDZIE W Y ­
CHODZIĆ. „Dziennik Berliński”  donosi że na 
mocy km,urządzenia ministra spraw wewnętrz­
nych Sewehringa znieaiouie zostało narządzenie 
naczelnego prezydenta Prus Wschodnich 
w  sprawie zawieszenia „Gazety Olsztyńskiej” .

W A I.K A  SOWIETÓW z  RELIGIĄ. Z Mo­
skwy doaoezą, że walka z reiigią szerzy się 
u całej Rosyi coraz bardziej. Prezydyum sowie­
tu moskiewskiego wydało rozporządzenie- 
rwrócoae przeciwko odbuacwywaniu i odna­
wianiu świątyń wszelkich obrządków Napra­
wy świątyń nwgą się odbywać tylko za, każdo- 
razowem zezwoleniem komisaryatu dla spraw 
oświatowych. Samodzielne napra.rianie świą­
tyń jest zakazane.

NOWE ZASĄDZENIE DĄBALA. Osławiony 
komunista, poseł Dąbal, odbywający .karę 
sześcioletniego więzienia za swoje występy ko­
munistyczne, zasiadał znowu na ła-rte os kar­
ło.,] yeti za podburzające mowy, jakie wygłosił 
na wiecu komunistycznym w Poznaniu w pal- 
dzierniku r. ub., gdy byt jeszcze na wolności. 
Mię łzy innymi stawiał za wzór Rosyę i rządy 
8‘owieekie, nawoływał do tworzenia rad io l 

^nierskich i konieczności organizowania się do 
walki z burżuazyą. Zasądzwo go na sześć mię 
sięey więzienia i poniesienie kosztów postępo­
wania sądowego! ,

KONFLIKT KINOTEATRÓW  WARSZ. 
Z MAGISTRATEM. Z Warszawy donoszą: 
W  celu wszedwt rannego rozpatrzenia konfli 
ktu między magistratem a Związkiem zawodo­
wym kin, powstał projekt zwołania konferen­
c ji międzyministeryalnej. O ile idzie o mrili- 
wość porozumienia, stwierdzić należy, że oby­
dwie strony o hstają przy stanowiskach, zajętych 
poprzednio, Magistrat miasta Warszawy przy­
stąpił już do tymczasowego zabezpieczenia nie­
których lokali kinematograficznych, przerobio­
nych z dawniejszych lokali n teszkalny ch. Od 
nośne nakazy rekwizycyjne zostały już wydane
1 wręczone odnośnym właścicielom kinotea­
trów.

GŁODÓWKA W  WIĘZIENIACH LWOW­
SKICH. „Hromadskij Wistnik”1 d wnosi, że 
w więzieniach lwowskich więźniowie politycz­
ni, w liczbie 120 osób, kontynuują głodówkę 
pragnac przeprowadzić cały szereg postulatów, 
którym zarzad węz i en i a sprzeciwia się.

TRAGICZNY ZGON A R TYSTY  KINEMA­
TOGRAFICZNEGO. Z Nowego Jorku donoszą; 
Artysta. Howard Yonng. znany pod nazwą- 
czlnwieka-muehy, spadł podczas zdjęc:a kim*, 
itu ■ graficznego z ósmego piętra i zabił się na 
oi";-cu.

STAN ZDROWIA ŻONY WILHELMA n.
«Ua iy. Chronicie’”  podaje, że żona był >o*o qc- 
ła:*.„ niemieckiego Wilhelma jest przy nadziei. 
ńAWJE i Y  A WIELOŻENSTWO. Z Moskwy <10- 

losząt Sowiecki trybunał rewolucyjny nie po­
tępia wielożeństwa. W  motywach do wyroku 
w jednej z takich spraw powiedziano żo jedno- 
żonstwo jest tylko zwyczajem, ale nie prawem, 
i to, co jest dozwolono mahometanom, nie mo­
że być zabronione innym obywatelom. J

PRZYMUS MAI,ŻEŃSKI W  TURCYI.
Z Konstantynopola donoszą, żo komisy a dla 
spraw religijnych Zgromadzenia narodowego 
w Angorze powzięła uchwałę, mocą której zo­
stanie wniesiony na plenum projekt ustawy, 
zaprowadzającej dla poddanych państwa ture­
ckiego przymus zawierania małżeństwa zaraz 
po dojściu do pełno! etoośel Czy oook maho­
metan, także chrześcijanie mają zostać objęci 
tą ustawą —  na razie niewi; dom o.

Z* apraw wojak* wj vA.
ZWOLNIENIE OD ĆWICZEŃ. Dow. okr. 

korp. w Krakowie komunikuje: W  uzupełnie­
ni p rozkazów Szt. gen., zarządzono zwolnienie 
od ćwiczeń w roku bieżącym rezerwistów po­
woływanych roczników, którzy w roku- 1920. 
w myśl odezwy, wstąpili do armii ochotniczej, 
a nie byli objęci przymusowym poborem łub 
korzystali w tym czasie z odroczeń. Powyższe 
kategorye rezerwistów podlegają natomiast 
rozporządzeniom o rejostracyi i ob o wiązkowe­
mu stawianiu się na zebrania kontiolne.

JadaJcft.
PRUTEGO W ANIE ŻYDÓW W ZAKOPA­

NEM. Nasz korespondent zakopański donosi 
nam: Od czasu zawieszenia działalności „Roz­
woju”  mniejszości narodowe cieszą się pełny 
mi względami. Nagina się ustawę, wypacza po­
jęcie prawa i spi a wiedli wości —  jak to miało 
miejsce z hygieniczną mleczarnią Flaumhafta 
i sprawą Storcha. Na wielo spraw nie zwraca 
się zupełnie uwagi, a nawet robi się wytyki 
i dyscypPnarki lekarzowi gminnemu i klMaty- 
cznamu, gd^ ten, trzymając się ściśle ustawy, 
zamyka lokal nieodpowiedni lub robi doniesie­
nie o niestosowności i nieprzydatności lokalu 
przemysłowego, pokątnie prowadzonego. Roz­
zuchwalone żydostwo niemal Każdą sprawę za­
czepia rekursem aż do najwyższych instancjo, 
którą ciągnie się latami, wywołując zupełnie 
uzasadniono oburzenie. Latami ciągnie się skan­
daliczna sprawa Gnojka. oraz Stottórów, któ­
rzy, zachęceni dotychczasową taktyką, prowa­
dzą bezprawnie nowy pensyonat w budynku 
piętrowym, gdzie się mieści wyszynk, skład 
wódek i spirytusu.

Zawiadomienia ) komunikaty.
WYSOKIE ODZNACZENIE. Poseł francuski. 

Panafieu. wręczył onegdaj p. Targowskiemu, sze­
fowi prasy i propagandy Ministerstwa spraw za 
panicznych, odznaki krzyża oficerskiego Lego
bono. miej.

W KRAK. TOW. LEKARSKIEM we środę 7 hm.
0 godz. 8 wieczorem demonstiować będą chorych 
preparaty j okazy Dr. Dr.: Lenartowicz, Pilz, Po­
korny. Rutkowski Sochacki, Szumowski, Wierzu- 
chowski i Zieliński.

WYSTAWA >\C UCZNIÓW MATEJKĘ zna 
nych artystów-malarzy: St. ItadUejowskiogo, Lu­
li wika Stasiaka, Wlodzim. Tetmajera, Wino.' Wo- 
dzinewskiego i Kaspra Żelechowskiego, ufrrarta 
zostanie w Pafacu Sztuki w początkach kwietnia-

Wiadomoścł kościelne.
UROCZYSTOŚCI KU CZCI BŁOG. WINCENTE­

GO KADŁUBKA rozpoczynają się dzisiaj, we 
środę, c godz. #.80 po południu uroczystem prze­
niesieniom w procesyi tr umienia z relikwiami 
Etog. Wt incentego z kaplicy bocznej (Jana OlUrach 
u ' do wielkiego ołtarza, Iia którym spocznio ona 
n‘  czas uroczystości jubibus/.owiPo ttj procesyi. 
Książę-B skup odprawi przed relikwiami rresznor? 
pontyfikalne, po którj^ct kazanin wygłosi ks. 
prof. Józef Nodzyński. W samą rocznicę, t. j. we 
czwartek 8 b. m., w Katedrze od rana odprawiać 
się będą Msze św. O gndz. 9 Ksiażę-Biskup Sa­
pieha odprawi cichą Mszę św.. • o goilz. 10
z uroczystą Sumą fmntyfikalną wyjdzie ks. Biskup 
kielecki, August ŁoeuJskL Po południu o godz. 
3.80 nieszpory pontyfikalno celebrować będz'e ks. 
Piskup Anatol Nowak,, który też wygłosi kaza­
nie. Po kazaniu i odśpiewaniu „Te Doum”, du- 
rhowieństwo w procesy i odniesie tnmierikę z re­
likwiami Tłłog. Wincentego z wieliciego ołtarza
uo bocznej kaplicy. W czasie sumy we czwartek 
chór pod batutą O. Rizziego, Franciszkanina, od- 
ś] ewa Mszę Perosiego. a podczaa nieszporów 

wielogłosowe „Te Deum“.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
-óalsze cegłełkf wawelskie ufundowali:' 42-11-szą 

Jadwidze Bramińskiej — rodzina: 4212 bracia
Borkowscy —. z okazy i 15-lcoia firmy; 4243 Sto 
warz.yszenie spółdzielcze „światło” ksiegarr.a
1 antykwiainia. 4244 (aorta i Józef Suffczj-ńscy
w Warszawie; 4245 żofia i Włodzimierz Kryńscy. 
Warszawa — w dzień ślubu, 4246 pierwszy Sej­
mik częstochowski: 4247 Zńrżad koepoń.tvwv
sądu wojsk, okręgu gener. w Warszawie; 4248 
1 'ocylia Kąkolewską z dziećmi: Zofią i Marya m-m: 
4249 Ha wilkowie w Warszawie.

NEKROLOGIA
PiogTzeb ś. p. J u l i i  S t a n .  K o n o p k o -  

w e j  * Mogilan odbył się wczoraj o godz. 11 
przód południem z kaplicy cmentarnej do grobu 
tymczasowego. W  pogrzebie, oprócz najbliż­
szej rodziny, wzięli udz:ał: wojewoda Dr Gałe 
cki z małżonką, starosta krakowski Dr Bal, 
marszałek Dr Skrzyński, prezydent Izby lekar­
skiej Dr ScMngut-Strzemiński, starosta Stań- 
kowski, przedstawiciele Związku ziemian i Ma 
łopolskiego Tow. rolniczego, okoliczne obywa- 
łclstwo ziemskie, włościanie i włościanin z Mo- 
giian ł widie innych.

Gbsadę t; mrzą pp.: Kosmowska, Mazarekówna,
Kopczcwska, Jca.iowski. Zbucki, Fir.łkowski, 
Brandt i Modrzewski.

Z TEATRU OPERA T OPERETKA komunikują: 
Michał Prawdzie, pierwszy tenor bohaterski opary 
lwowskiej, pozyskany tyjko na dwa. gościnne wy­
stępy w oporze krakowskiej,'śpiewać będzie dziś. 
we środę i i jut. o, we czwartek S b. m., rarfYę 
tytułowa w operze Wagnera: „Lohcngr n”. W pią­
tek 9 b. m.. ku uczczeniu jubileuszu 58-Ietniej 
pracy scenicznej cerroncj n łubianej przez Kra­
ków- ai rstki, p. Adolfiny Zimajer, daje teatr przy 
ul. Rajskiej 12, premierę świetnej operetki szwedz­
kiego kompozytora p. t. „Maskotka.11,

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Środa 7 o. m.: „Jahosbr”
C-i wartek 8 b. m.: „Wesele”.
Piątek 9 b. m.: „Wesele”.
Sobot* 10 b. m.: „Wilki w nocy1;.

REPERTOrtR TEATRU PRZY Uf.. RAJSKIEJ.
Środa 7 b. m : „Lohcngrin11 (wjrtfęp [). lii. P:aw- 

dzica).
Czwartek 9 b. m.: „LoLengrin” (występ M. Tbaw- 

dzica).
Piątek 9 b. m.: „Ma.sluitka” (premiera).

.ODPOWIEDZI REDAKCJL
Ks. T. Gunia w Tarnobrzegu. Dia Sodalicyi Ma­

riańskich szkół średnich wychodzi miesięcznik: 
„rod znakiem Maryi11 w Zakopanem. Poza tem 
wydawano w K.elcao.h „Otos młodzieży woew. 
kieleck.” : nłe wiemy, czy jeszcze wychedzi. V re­
szcie dla klas v-j-ższvch poiecarrw doskonałe re­
dagowany waisza wski „Prąd” (Kralt Przedmie­
ście 7).

Ko Gaweł \» Roz. List wysialiśmy; zostało 400 
marek, które przekazujemy administracyi a conto 
prenumeraty.

Z teatrów krrkowałdch.
Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO komunikują: 

Ze względu na wyjątkowe powodzenie „Wesela” . 
,Janosik może ukazać się w bieżącym tygodniu 
tylko taz jeden. t. j. dzisiaj. W roli Sawj powtór­
ny dub:ut córki _ autora, p. Janiny Galiezanki. 
„Wilki w nocy11, jeden $ najlepszych utworów T. 
Ritt.nera, wchodzi na afis w sobotę 10 b. m„ 
w opracowaniu reżysen,kiera p. Icdnowskiego.

Związek wydawców risir krajtoyskich  

postanowi! ze względu na bartir.a ciężką 

syfuacyę prasy, przyjsnawać do ogłoszenia 

jakiekolwiekbądź rodzaju komunikaty t y l ­
k o  z a  o p ł a t y .  Stowarzyszenia kultural­
no-oświatowe otrzymać mogą w y j ą t k o ­
w o  pewne zniżki. Z tych też powodów  

należy nadsyłać komunikaty nie do retiak 

cyls admuustracjł posMzególnych
pism.

„Czas” , „G łos Narodu” , „Goniec Kra- 
kowsiti” , „K u ryer Codzienny” , ,,Nowa R e­
forma” , „N ow y  Dziennik” .

% t s  t i s o r l y .
Pierwsze matche w Krakowie.

Po raz pierwszy wyruszyli naji p ija rze  tak 
wcześnie, coprawda nie na zieloną, Ucz błotni-' 
stą  ̂ murjjf.-.ę. Zeszłoroczny Zarząd naszego 
Związku okręgowego powodowany g'łębok:em 
zrozumioniem sportu, rozpijał zbyt wcześnie 
zawody o mistrzostwo, bo już na 11 b. nu Rzecz j 
jasna, że drużyny nasze nie są w formie, a ostre j 
matche o mistrzostwo bez czasu zezwalającego 
na Jiprzedni treining nie wpłyną korzystnie na 
poziom naszych drużyn w obecnym sezonie. —  
Jako wstęp zainaugurowano matche: Craco- 
via —  Sparta (2 :0 ), Wisła —  Polonia z Prze­
myśla 5 :2, Wawel —  Makkabi 0 :0 . Jutrseadra 
gościła w Lodzi, doznaje* porażki od tamtejsze­
go Ł. K. 8. 4 :1.

Nadchodząca niedziela przynosi nam spotka^ 
nie Craćovii z Wisłą na boisku tej dragiej. 
Zdaje się. iż trudno jest pomyśleć, by obecuy 
grzązki teren zezwolił na racyonalny przebieg 
zawodów, a o tem powinien był Związek par 
miętać

Zawody narciarskie w Sławsku.
Zawody narciarskie o mirtrzostwo Polski od­

będą się według już ogłoszonego programu w 
Sławsku w dniach !0— 11 marca b. r, Wygo 
dno poin'oszczcnle znajdą zawodnicy I goście 
za poprzedniam zamówiocem miejsc w lokalu 
K. T. N „ Lwów,, Ossolińskich U , 3 p. w dniach 
od b—7 marca.

Proces Fanuy Dittner.
W  14 dniu rozprawy przed sądem lwowskim j 

przeciw prowokatoree a.nstryackiej, Fanni Dit- 
tner, nie zdołano przesłuchać jeszcze wrszyst- 
kieh świadków. Przewodniczący, Dr Stankie­
wicz, postawił \vn;ose.k odroczenia rozprawy na 
kilka miesięcy. Zażądano mianowicie wezwania 
wielu świadków, nawet z zagranicy. Mianowi­
cie: byłogo austr. min, wojny, gen. Krobatina 
byłego komendanta ni. Lwowa, geu, T.etow- 
skyego z Pragi, bj-łogo pułkownika austr. Ha- 
luszkę z Grazu itd. Trybunał poweźmie uchwa­
łę dzisiaj.

Opera przy ul. Rajskiej.
„Lohengi in”  Wagnera.

Dożyliśmy wzruszającego momentu: wielkim 
nakładem pracy, kosztów-, starań usilnych, przy­
był Lohcngrin ze świetlanegi Montsalwatu na 
wąski6 dift,ki sceniczne bio<lokrako>vikit-j 
ujeżdżalni. Co to próśb słała szaiŁwna dyrelc- 
cya (natwet telegraf bez drutu byl na taką

grocLaio odpowiedział wysokości swego bieraty- 
cznego zawodu, podnosząc swego bohaterskie- 
g pupila z operetkowego padołu do szlache­
ckiego stanu operowego herosa. Metamorfoza 
ta ujawniła w  eaiej pełni piękno jego brzmię- 
nia głocewtgo, któremu czas przyda i kultury 
śpiewackiej, nie.-ozłącznej z nową godnością 
szlachetnego stanu. I/Ohengrin (Wesołowski) 
miał dużo dystynkcyi i spokoju w ruchach 
i wśród posuchy, bohaterów tenorowych w Kra­
kowie przybył w samą porę, by ra-tować sytua­
cję. Rycerze królewskiego dworu godnie da­
wali świadectwo prawdzie w myśl tradycyi 
muzycznych „ł'cŁ i 1 i tylko nieszczęsne damy 
dworu czuły się mocno skrępowane przydłu­
g im  trenami, którym się szczupła scena na­
dziwić Eie mogła, Trębacze dęli -.amaszj ście, 
z głębi serca, a wylew łzawej rzewności nad­
werężał czystość tonu (pogłosy echowe winny 
fałszować w tymsamym miejscu: uwaga pod 
adresem praw akustyki!)

Cóż dopiero mówić o UyreKCyi, która pre 
mtoruala z dokonanego dzieła, i słusznie. Bo­
haterstwem bowiem jest dzisiaj nieść kaganek 
oświaty estetycznej, w tak skromnych warun­
kach, ale z takim nakładem ofiarności, pracy, 
dobrej woli, byleby wskrzeszać bajkę piękna 
i miłości, zachodzącą w coraz ciemniejsze mro­
k i Stąd i jasność ognista kierowała pałeczką 
dyr. Walewskiego, skupiała się w uczestnikach 
orkiestry, nastrajała widzów na ton rozrze­
wniającej życzliwej sympatyi.

Dr. Melania Grałczjńdka.

Nauk», literatura, sztuka.
KS. DR M. SiENfATYCKI, prof. Uniw. Jag.: 

„Problem istnienia Boga’1. Poznań 1923, str. 218.
Rozumne i głębokie przeświadczenie O istnie­

niu Boga jest podstawą życia religijnego i wo- 
gólo reiigli Bez Boga religia sama byłaby tyl­
ko złudzeniem. W  obeeimu czasie upadku idea­
lizmu życiowego głębokie przeświadczenie o tej 
podstawowej prawdzie jest nam tembardziej 
potrzebne. Życzyć trzeba, aby książka ks. S. 
trafiła nietylko do ludzi dobrej woli i do wie­
rzących, ale też do ty co mają wątpliwość 
lub, co gorsza, co ?. ch Ibalstwa lub winy oto­
czenia tej wiary są pozbawieni Pierwsi znajdą 
w niej potwierdzenie swych przekonań, wątpią­
cy —  wyjaśnienie swych wątpliwości, oboję­
tni zaś i niewierzący —  poważne, naukowe 
uzasadnienie prawdy o istnieniu Boga. Autor 
bowiem rozpatruje taa problemat li tylko z  pun­
ktu widzenia aaukowego, przytacza argumen 
ty z dziedziny nauki, przodewszystkiem z dzie­
dziny filozofii i nauk przyrodniczych. Przedsta­
wienie zagadnienia utrzymane jest na wyżynie 
naukowej. Nie oporuje jednak autor abstrak- 
cyami, najtrudniejsze dowodzenie potrafi w ta 
kiej formie przedstawić przystępnej, że każdy 
z łatwością może je zrozumieć. Warte z ksią 
żyą ks. S. się zapoznać, albowiem ełusznio ou 
mówi, że przeświadczenie żywe 1 głębokie 
o prawdzie istnienia Boga będzie dla każdego 
gwiazdą przewodnią, która zaprowadzi na naj­
wyższe szczyty uszlachetnienia 1 dosku&alości 
moralr oj. A

KS. DR. M. S IEN IATYCK! prof. Uniw. Jag.: 
,-Sbudya historyczno- dogmatyczne11. Lwów, 
1923. Str. 90.

Praca składa się z trzech rozpraw: Pokuta 
kościelna według Ojców zachodnich; Nauka 
Ojców apostolskich o Kościele', Spory na zacho­
dzie o dyscyplinę pokutną. Są to studya histo­
ryczno z dziedziny dogmatycznej, napisane 
z wielkiem znawstwem przedmiotu. Najbardziej 
inieresować może szerszy ogół rozprawa pier­
wsza. Często podnoszone są zarzuty przez ino- 
wierców, a meraz wśród katolików bywają one 
stawiane, że spowiedź jest ustanowienia pó­
źniejszego, kościelnego. Autor, opierając się 
na dziełach Ojców zachodnich Kościoła z pier­
wszych wieków, wykazuje, jakie było ich pod 
tym względem zapatrywanie i nauczanie, jaka 
by'a praktyka pokutna w  Kościele piorwotnjm. 
Książka warta przeczytania, przeto godn® za­
lecenia. A
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który, zaczynają* swą mowę, omówił kwostyę 
okupaeyi francuskiej w obszarze nadreńskim 
i krytykował ostro okupacyę. Cuno wjrrazil 
się, że Francya polratowała nogami naród kul­
turalny (!), zaś inne narody kulturalne ani 
palcem u nogi na to nia poru zyły (Vr  Kan­
clerz sądzi, że jest jego obowiązkiem stwierdzi^ 
wobec całego świata to, co z Niemcami uczy* 
niou© i nie robić z tego żadnych tajemnic.

Nientieciue organizacje zbrojne.
Warszawa (Telof. wł.) Ir-tnieją w Niemczech 

następujące zbrojne organłzacye: 1. ,National* 
soizial,lv; 2. Verein-Vatórlau<i 8. Deutsche Fret 
hcil Partei, zależna od naród, sccyalistówj 
4. Nation. deutsche Offiziere; 5. Germania, ll» 
cząca 15.000 członków; 6. DeutscL Arbedt, 
Ring, głównie w Berlinie. Te związki organizu­
ją w fcagłębiu Ruhry opór przeciwko FrancyŁ

o^ g lo ść  stosowany)) po ryccisko-baikową 
p^yodziewę, sam pan dyrektor trudził się za­
granicę (Berlin), by godnie uczcić takiego go­
ścia i sprowadzić go z królestwa czarownij bar 
śni na padół zmateryalnowanej walki o byt. To 
też i na przyjście tego świetlanego królewi­
cza rozprzestrzeniła się objętość sceny, wypięk­
niały rl.koracye, odświętny nastrój sharmoui- 
zował mistycznie glosy, orkiestra: wyćwiczyła 
wyjątkowo starannis swą party!).

Nioszczcsma oblubitnica brabaueka (Machar­
ska) w ekstazie zachwytu dobyła fortissimo 
swego metalicznego głosu i w pełni uniesiona 
z tymże sam jon rozmachem dynamicznym czu­
liła się do subtelnego zefirka i słała pozdro­
wienia gwiazdom, aż ją zdradna Ortnid (Woł- 
ska-Sobańska) o cudnym aki'.ami|nrm głosie 
wio1 on cel li i podstępnej grze wprowadziła 
w błąd ł posiała ziarno nieufności w s«rcti ku 
bezin..enjmmu bcdiaterowi. Nieszczęsny Tdra- 
nmnd (Romanowski) silił się najtróżno oprzeć 
demonicznemu czarowi głosu ewej żon? i przy- 
imiecitmi jej radami prafhął c zitSn, aż go za­
krył tuman kurzu i zgasła lamjtka w budce 
suflera. J win era głowem rozmach ekstatyczny 
zabanriał nie tylko głosy, ale i ruchy arty­
stów, którym dech heroiczny rozszerzał p;u- 
c* l serce, Dt s ojn. król Henryk (Mazanek)

TELEGRAMY.
S ara  za  z a ta ra ia w a n ie  kan a łu  f i e i - l l e r a

Wiedeń, (A. W .) „Neue Freie Presse" donosi 
z Paryża: Rząd francuski wręczył niemieckiemu 
zastępcy dyplomatycznemu w Paryżu notę, w 
której ośwadeźą, że najęcie portów w Man- 
heiai i Karlsruhe, jakoteż warsztatów kolejo­
wych w Darmstadt !o dlatego, ponie­
waż Niemcy przez zatopienie łodzi usiłowali 
uniemożliwić używanie kanału Ren— Hem.

MILTTARYZ ACYA KOLEI W PALATYNACIE  
j Wiedeń. (A  W.) Z Ludwighshafen donosr.ą: 
(Wczoraj rano rozpoczęła się mi!:taryzacjfa ko­
lei w Palatynac:e rcńs’:’ ra. Francuzi ogłosili, że 

^wszyscy kolejarze pełniący służbę w Palaty- 
l nacie reńskpn podlegają rozkazom francuskim. 
,Wszystkie dworce zajęte zostały przea francu- 
;kidt żołnierzy.

ŁZY  KROKODYLE DRA CUNO.
Berlin. P. A. T. Po otwarciu dzisiejszego po­

siedzenia sejmu Rzeszy niemieckiej przez pre­
zydenta Loebego. przemówił kaucltrz Cuno,

TAJNE M AGAZYNY BRONI W  CZECHACH.
Presoburg, P. A. T. (Czeskie biuro prasowe). 

Na podstawie poufnego doniesienia, jakoby w, 
Komornie w piwnicy byłego miejskiego korni- 
saryatu policyjnego była zagrzebana broń* 
przedsięwzięła polieya państwowa rowizyę pł« 
wi.icy, w której znaleziono 2 karabiny maszy- 
noo, 5 zwykłych karate nów i 5 skrzyń z nabo­
jami.
w ł L- 11' i ■■ T  i im

WiadoKtści gospodarcze.
ZASTÓJ, W YW O ŁAN Y DROŻYZNĄ. War­

szawskie dzieun'ki podają, t e  wobec ogólnegc 
p&.lrożenia artykułów pierwszej potrzcbyt 
w handlu daje się zauważyć ostatnio w War­
szawie zastój, który tłumaczy się tą okoliczno­
ścią, żo przeważająca większość spożywców 
zmuszona joet wydt wać całą rózporządzalną 
gotówkę na zapewnienie sobje artykułów sp© 
żj-wczych. Kujx:y użalają się również na 
zmniejszanie 6tę swych kapitałów obrotowych 
skutkiem spadku waluty I wzrostu cen hu© 
townyoh.

KRYZYS CZESKIEGO PRZEMYSŁU BI& 
LIŹNIANEGO. Według opinii przemysłowców 
branży przemysłu bieliźnianego, położenie tuj 
gałęzi pnodukcyi jest wprost, beznarlziejno. 
Z całego szeregu przyczyn, które złożyły się 
na rozpaczliwy stan w tej dziedzinie, najwię­
kszą rolę odegrała utrata dotychczasowych 
tynków zbytu. Czesliostowacki przemysł bie- 
liżniany pracował głównie przed wojną na 
eksport, obecnie, zamiaot produk-uwać dla 53 
milionów, skazany jest na zaopatrywanie tyl­
ko 14 milionów odbiorców, fakt ten podciął 
bardzo poważnie egrystencyę bardzo wielu za­
kładów. Państwa sukcesyjne, któro stanowiły 
do ostatnich czasów jeden z najpoważniejszych 
odbiorców fabrykantów czeskich, wskutek wy- 
sofcie;, waluty zmuszone były zrezygnować z le ­
warów czeskich, a co najważniejsze, przysttp 
piły do zakładania u siobie odpowiednich fa­
bryk, sparzają© tem niebezpieczną dla v.spe 
tnnianega przemjjłu konkuremcyę.

Kraków. P. A  T . Żyto 125.0t»(ł— 132.00Ó, 
owies 130.000. mąka pszenna 362.500-—3C5.000, 
mąkn źytoia 70% 230.00U, otręby jęczanemu 
47.000. Tendencya słat«za. Dowóz lepszy.

WIADOOMSCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ,
Usposobienie wtorkowego zebrania giełdowego 
dla walut 1 dew>z zagranicznych było słabsze, 
Tendencya zniżkowa dla wszystkich walut 
obcych nie ustąpiła i wykazywała dość znaczn* 
oseytacye kursów, w szczególności dla dola­
rów, funtów szterii-ngów i korony czeskiej 
(— 60 p.). Osłabły również waluty zachodnie 
i marka niemiecka Z walut skandynawskich 
notuje P. K. K. P. korony 6-zwedzkie i norwe­
skie nitoo .wyżeji niż wczoraj, szacując zaś ni­
żej koronę duńską. Ruch przekazowy na Ber­
lin i Wiedeń żywy, dolarami transakcyc od- 
bywały cię przeważnie gotówkowo.

Położenie na rynku papierów dywilendowych 
niezmienione. Trasakcyi mało z powodu brakł 
gotówki płynnej, a wskutek tego i zleceń za- 
kupna. Silniejszy był dziś Zieleniewski 80 .00(1 
m., Parowozy. Ćmielów, Tepege, P. T. H „ Ce­
gielski, Pharma zniżkowały w obrotach, inne 
akcye nie wykazywały znaczniejszych ruinie 
kursów. Z akcyi nie notowanych na giedrie od- 

Jaworzno pisame po 195.000 m.
Szacowania z 6 b. m. wedle kursów giełdo­

wych, tudzież notowań P. K. P. wynosiły: do- 
lary amor. 48.700 m., funty szterlingi 204.000 
m„ floreny holend. 17,100 m., franki szwajc, 
8160 m„ franki frane. 2700 m., franki ł>e!g, 
2375 m„ liry 2100 m.. leje — , korony szwedzkie 
11.440 m., korony duńskie 8300 m.. korony 
norweskie r*830 m.. korony czeskie 1305— 1293 
m., korony węg 15 m„ korony rrmn.-austr. 
63 fen. marki niemieckie 1 m. 90 fenigów.

Zurych. P. A  T. Zawinięcie giełdy. Berlin 
002.36, Podandya 211.-0, Nowy J.irk 535, 
Lomdyn 25.16 Pani:. 32.67, Prnśra 15.87.50 Bu- 
dapetzt 8.17.75. Bukareszt 2.a~>, Belgrad 5 90, 
Sofia 310, Warszawa 001.20, W'edcń 000.74.75, 
austr. korona stentp’ '"T.na 000.75.

Warszawa. P. A  T. W a l u t y :  Dolary Sta­
nów Zjednoozonwch: tT. 44.200—43.230. spn, 
43.450. kupno 43.050; maiki niemieckie 1.90—» 
1.76.
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Miasto światłości.
14 Powieść i  dni przyszłych.

Przerazili się mędrcy,, k tórzy nie wierzyli 
w  dobroć ludzką. Przerazili się, oy ktoś nie 
spostrzegł, że kochali ty lko  siebie i  praco 
wali jedynie dila własnej konzyści. Stanęli 
załękli i  beasalni, gdyż oto stairceyło powie­
dzenie głośno słowa o  miołśei, by cały .'■uiiy 
gmadh, okryły śnieze bujne róże, które ro­
snąc od dołu, osnuły jego mu ty pościelą li­
ści swych j kwiatów.

Imiennik twój Piotrze opuścił wówczas 
len dom i zamieszkał na uboczu, poślubiając 
ubogą dziewczynę. Myśl jego nie żdąayła 
przcbiec świata, gdyż potężne moce cziuwały 
już, by wytracić naszych praojców. Imien­
nik twój zginął, ale zostawił daieeko i  ród 
jego trwał przez szereg pokoleń. Pctomko- 
wie potomków tego młodzieńca przybrali 
nazwisko W ola  i  byli przodkami Andrzeja, 
drae-jn,

—  T o  powieść tylko? —  spytała piękna 
Magda.

—  T o  legenda tylko  i nikt nie w ie, czyli 
jest prawdziwa? Zrozumiecie jedsak p rzy­
czynę, dlaczego Ojciec Feliks zajmuje się. 
tak Andrzejem i  dlaczego nawet ojciec mój, 
który przecież nie lubi uniżać się przed ®J 
kim, szanuje jednak ród i pochodzenie 
Wola.

£yw y ucieszył się. W ięc nie myl u ®ę 
w swoi ch pfrzypu siroei ii a ch i słuszna by ła

.tześć, którą żyw ił dla. przyjaciela. Płynęła 
zatem w  owym Kropelka k iw i tego człowie­
ka,, który zapragnął, by świaib znowu był 
szczęśliwy. Gdyby myśl jego zapanowała, by­
ła nad światem1, może i jenm —  ŻytwOmu, 
nie wypominam oby tak sam-yich wao, aie 
eeaionoby także, że miiał celne oko, diobre 
serce i że każdemu chciałby dopomóc. Na­
dął cię pychą, przypominając sobie sam 
swoje zalety.

A  w  izbie tymczasem łu.jaywo przygaęlu, 
gdyż od dłuższej chwili zapomniano płomień 
poprawić. Niespodziewanie groźnie zrobiło 
się i Btraszao. Niesamowita cJsea wtargnęła 
z opuszczonych części domu. Za oknami pa­
dał deszcz...

—  Ozy widziałeś k iedy ducha ? —  spyta­
ła Magda Pilotna.

—  O Wrt! —  odrzeki, uczyniwszy znacz ą- 
cy ruch ręką.

—-  Może o tern opowiesz nam coś! —  po- 
protedła jedna z  dziewcząt.

N ie doszło jednak do nowego popisu Ży­
wego.

Na drewnianych schodam-h odezwało się 
stąpanie. N ierównym krokiem szedł ktoś 
zwolna wśród ciemności.

—  K to  to może być? —  spytała Hala, 
Chwytając za  rękę Magdę. —  Ojciec jest 
w  domu, nie spodziewamy się nikogo... K to  
przychodzi nas odwiedzić?

Dtrzwi otwarły się z trzaskiem i do izby 
wszedł Herman Wam n

Przemoczony był, deszcz spływał z niego, 
ale szedł niespokojnie jakoś i  nerwowo, 
a oczy błyszczały mu dziwnym blaskiem.

—  Herman! —  z&wwłała Magda. '— i K to  
pozwolił wchodzić ci do .tego domu. Szy­
mon, jeśli zobaczy clę, wyrzuci się, jak  psa

— 1 Zmęczony jeet, czy  chary... Pozwólcie 
mu odpocząó —  paornła Hallai

—  Dziecko jestes —  rzejaia Miagdat —  
Ojciec tw ej nie darowałby mi n igdy tego, 
gdybym pozwoliła mu tutaj zostać. '

P iotr nie ży wił ża d w j urazy do Wana, 
ale jako jedyny mężczyzna wśród kbbieu, 
zagrodził mu drogę, gotów; spełnić każdy 
lozlraz, który mu wydadzą. i

Hermaji zaśmiał się.
—  Odejdź Piotrze. Szymon nie wyrzuciłby 

mnie, choćbym "ta Chciał przez chwnlę zo­
stać. N ie pmzychndizę jednak prosić o  go 
śaumcśc.. D ary prtrynoszę wam, dary...

Mówił dalej urywanym głosem.
—  Gromadziłem przez długi czas złoto, 

którem w y gardzicie, ale znialaizłem teniaiz 
eoś lepszego od złota-. Odkopałem, to w  je ­
dnym a zawalonych domów1. Mam wiele... 
mam tego, ile zechcę... N ie kupicie za to 
chleba, ale z  pmzyczyny tego może odbie­
rać będziecie sobie życie... Bierzcie skarby, 
uio ywiae i  przeklęte przez Ojca Feliksa. 
Chodźcie do światła! Patrzcie! patrzcie!

Łuczywa dołożono już i w  świetle jego 
W an rozkładał pirzynitsiloue klejnoity. Pierś­
cienie, bezcenne koHije, zausznice. Lskry 
wielobarwne zapłonęły olśniewającym cza­
rem w  złocie opraw i szlifowanych kryszta­
łów brylantów, szmaragdów i szanrów. Zie­
lone oliry zoiprasy tarły w  sobie tajemnicze 
światełka., głębie mbinów roztwierały nie­
skończone karmazynowe światy. W szy sit Jde

to feaimiLo-nie ży ły  teraz, paliły sio setkami 
iskier, Karmiły się światłem, czarowały bla­
skiem i budziły żądzę i  namiętność.

Pragnienie obudziło stę w  pieir&iacifi 3zie- 
wozya. Olśnione klejnotami brały je, strojąc 
się i  zachwycając się nienri i sobą w zaje­
mnie, gdyż pio przybraniu się niemi ujrzały 
siebie w  niewidzianej dotąd piękności. To- 
paizy, oprawione w  złony łańcuch, spłynęły 
Mu nierożkiwitlej jeszcze piersi Hali, a z-a- 
piuika i  szafirów i rubinów spoczęła we wło­
sach Magdy. *

W oź i  tc —  mówił Herman, podając 
duży brylant Stzymonównie.

Dzieweżyna dawniej byłaby lękała. «ńę do­
tknąć jego dłoni, teraz nie zadrżała, gd y  je­
go  palce musnęły jej warkocze i nad czołem 
je j umieściły 'gwiazdę świecącą. Przeciwnie! 
ciało je j przebiegł ■ dreszcz, jakby pierwszy 
dreszcz źądży, jakgdyby pierwsza chęć za- 
tracema się w  rozkoszy aż do niepamięci.

Żyw y cpoglądał również ofśjiiónemi o<wit- 
mi. Jakże piękne w ydały mu .się Hala 
i Magda, jukże piękne! ^

—  W eź i ty  —  rzekł doń Wan, podając 
mu pierścień.

P io tr z  gniewem prawie odurącił jego 
rękę.

—  Jak chcesz —  odparł Heiman oboję­
tnie.

Dłoń jego  pieszczotliwie jeszcze nafc spo­
częła na klejnotach.

—  Mam ich wiele... wiele... —  szeptał.
ItOEiizueił nerwowo resztę pierścieni ona z

-ausznio po s-f ole i nie mówiąc w ięcej nic,

otwarł drzwi i powoli począł schodzić po 
schodach.

—  A  jednak nie jest widocznie aiy ten!1 
rudy chłopak —  mówiła Magda-. —  Ozy 
jego  wina, jest, iż posiada tak złego ojca?. 
My nie ehcieinśm-y tu przyjąć go, a oni p rzy-: 
niósł nam podarki.
—  iWiracaj żyw y  do siebie —  rzekła H a-’ 
la. —  Noie sichodzi. Andrzej o tej porze za­
pewne jest już w  domu. N ie chcę, b y  przez 
nas musiał siedzieć taro samotnio!.,.

x j i i .

Jesień schodziła, wkradała się nagle . .. 
Jeszcze nie przestały kwitnąć kw iaty i. nie 
pożółk ły zupełnie liście a jut spływały 
pierwsze chłodne pow iewy. W  osadzie pra­
ca wrzała, na dobre. Tysiąc zajęć należało 
jeszcze przed zimą wykonać. Dopiero zdo­
łano uprzątnąć z  nielicznych pól paszę 
i zboże, a teraz należało gromadzić drzewo 
na opj ł; gotować ciepłą odzież, krzątać się 
za tem iub owem. Niechętnie ziemia podda­
wała się z powrotem władztw u mnożących 
się znowu ludzi. Każde dziecko, które przy­
byto) zmuszało do powi kszania siedziby 
zamieszkałej i do karczowania nowego ka­
wałka spornego bom. Skoro też zaśpiewał 
w iatr jesienny, każdy niemal z mieszkań­
ców  dostrzegał jakieś szczeliny w  źle za- 
opatrzoym domu. Robota mało podzielona 
oyta jeszcze, każdy wszystko niemal musiał 
wykonywać sam dla swego domu.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Na zasadzie zezwolenia Ma&isiraiu m. Kra­
kowa z dnia 16. stycznia 1922 L. I l ia  18232/921

została uruchomioną

FABRYKA ZAPAŁEK
w Podgórzu Zabłocili

i w y ra b ia
1) zapałki szaed zk ie  formatu '  *  w p u -  

d 2°ixch zwyczajnych i go sp od ar­
czych (30 sztuk).

2) zapałki sosquisu ifldowe (wszędzie  
zapalne) wopakowaniach jak  pow y i 
oraz w  kapzlach

3) zapałki książeczkowe
4) wykałaczki płaskie

A d r e s :  fa b ryk a  zapałek ZNICZ S A.
Kraków, Poćgórze-Zabtocie T e le f. 333 b.
150 D yrekcja .
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ŚWIECE KOŚCIELNE l
B w o s k o w e  1 p ó tw o s k o w e

p o  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h  p o le c a  p i e r w i z o r z ę d n a  
p o l s k a  i c h r z e ś c i j a ń s k a  f i r m a :

KAROL BIAŁEK, Żywiec, ul. Kościuszki
P r z y jm u je  s t a r e  ś w ie c e  d o  p r z e t a p i a n i a  i k u p u je  w o a k .

N a  ż ą d a n i e  w y s y ła  c c  n i  liii b e z p ła t n ie .  1086
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MARY A PRAUiS 1
B
©
B

K rak ó w , Rynek g ł.  7.
: Od 50-ciu lat istniejąca

PRACOWNIA S T R O J U W  DAMSKICH 1
© GOTOW A KONFEKCJA |
I  W Y B O R O W E  T O W A R Y  ŁOKCIOW E, 1  
© B IELIZN A  DAM SKA, 171 |
©  fe]
E B g^B ts^a i^aoO Taoc iaD B tseaB issaa ttłflB B

W Y r i O B Y
P O W R D 2. N I C Z E
Sr-aury, postronki, szpagaty, taśmy itp. pierwszo­
rzędnego wykonania, hurto ,vnie i częściowo poleca

F A B R Y K A  L I N  T R A N S M IS Y J N Y C H
STA N ISŁA W A  W IŁ K O W IŃ S K iE  30

d a w n ie j  K a z im ie rz  W a tk o w lń s k i
H ra liś w - lw le r iy n le e ,  a l. L e le w e la  L. 11.

UwaRa: Ł firmą tego aaaeLC nazwiska I sklepem nie mam 
nic wspólnego -  a znajduję *  itdynit fylko pod powytszyn, aorasem J 4—,

R O Z  W O J
CC

S tow arzyszen ie  S p ó łd zie lcze  z  ogr. odpow . 
w Krakowie,

ui. Garncsrska Ł- 7. T e i«!on  3544.

Przyjmujemy wkładki otztẑ Dościows i płacimy:
24»/0 rocznie przy wkładach na 

czas najmniej 6-ciomiesięczny. 
1#°/o rocznie przy wkładach 3-m ię- 

sięcznych.
12°/« na 1 miesiąc.

r z y  kwotach w ie lom ilion ow yc h  osobno 
um owy. 15

Lecznicę « Rossowie
(za  Kołom yją>

□DOG otwieram vf marcu, n o o c
Przy jazd  za poprzednlem  porozum ieniem .

134 Dr Z. Tarnawski.

W ażne di? . T .  K się ży p rob oszc zó w  
P. T .  A rchitektów  i Budow niczych I 

W pierwszych dniach kwietnia zostanie otwarta

WYTWÓRNIA WITRAŻY 
:: i ZAKŁAD OSZKLEŃ :: 

„ I N D U S T R I A "
w  Krakowie, Biuro KapucyAska 7. id 25,1 
Wytwórnia Rzeźnitia 112. Kierownik: artystyczny

STEFAN M ATEJKO.
W ytw ó rn ia  p rzy jm u jo  w s z e lk ie  ro b o ty  w  ten 

za k res  w ch odzące .
Specyalftu fićt p ro jek to w a n ie  I w yk o n yw a n ie  
ok ien  w itra żo w ych  aak o b ra zo w ych  fak  o rn a ­
m en tow ych . P on a d to  o s zk len ia  g eo m etryc zn e , 

a r tys tyczn e  1 zw yk le .
P rospek tu  1 k oszto rysy  na żądan ie. Sd
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Wyszła z druku
Niemiecka 

Korespondencja  Handlowa
dla Polaków 157

opracowana przez Julju- 
sza Ippoldta i Albina Ża­
bińskiego. Skład główny 
w  Księgarni Gebethnera 

i Wolfa w Krakowie.

■niewatnia i le  zgu­
biony d o k u m e n t  

wojskowy, wystawiony 
w  Daździerniku 1920 r. 
przez 12 p. p. w Wado­
wicach na mię Józefa 
Biernata z gminy Zaryte 
powiat Myślenice. 179

W ażne dla pańl
Zakład krawiectwa dam­
skiego J. Kalafarskiciu 
Kraków, ni. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko­
nywa kostiumy, płasz_ 
cze i. t. p. to”

O G Ł O S Z E N IE .
Wskutek podwyżki robocizny, wzrastającej drożyzny 

materjalów i dewaluacji marki polskiej w  ciągu lutego 1923 
zmuszona oyra komisja gazowo-elektryczna na posiedzeniu 
w  dniu 22 lutego '923 podnieść cenę prądu na okres II. 
1922 r. jak następuje:

fó iuszkania i klatki sch od ow e pryw atne na
L o k a l e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
U lG io r y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Kraków, dnia 23 lutego 1923 r.

169 Dyrekeja Elektrowni Miejskiej.

1.200*—  za  1 kwh 
2.800'—  „  „ „ 

1.000 —  „  „  „

Fo r t e p i a n  Besen- 
d o r fe ra  polkoncer- 

towy z mechaniką angiel­
ską, mahoniowy, okazyj­
nie do sprzedania. Ul Sz c- 
wslca 9. I. p. Skład llorte- 
prnów Heleny Smolar­
skiej, w godzinach od 12 
do 1. 112

Szlifuje Brzytwy
odpowiednio do golenia 
oraz wielki wybór nowych 

hrzj ‘ ew i t. p. 136 
Myszi ow ki, Dlatiows. a 4b.

Sp rzed am  centry^u.
SQ miedzianą 7*X36 

mało używaną i trans­
misję kompletną 7 mtr. 
długą. Bigosz, Garbarska 22.
________]4_t_________

Tanio!
nssterja ły b r e l s k l e  
n& u bran ie I kostiu ­
my. Krak i i i ,  no « . t l e  

10, II O. 55

Stanin ław  Hi ehaj w
Krakowie, ul. św. Te- 

masza i. 9. Magazyn oba­
wia damskiego, męskiego 
I dzlecinuego. Wyrób wła­
sny. Najnowsze fasony an­
gielskie, francuskie, war­
szawskie ma stale a. skła­
dzie w wielkim wyborze 
___________ ra___________
H | ilłQ  iub dam  jedno 
■n i lub dwupiętrowy z 
ogrodem, wolncm mie­
szkaniem (5-8 pokoi) z 
komfortem, kupię na­
tychmiast w Krakowie. 
Zgłoszenia do Aministra- 
cji „Głosu Narodu" pod 
,Dolary 69“ . 155

U D O S K O P A L O H Ł  M A S Z Y N Y
do wyrobu dachówki cementowej pojedyncze jako też 
podwójne ze strychulcein we formie płyty prowauzo 
nym nu rolkach, ze sitem mechanicznein Maszyny i 
formy do wyrobu pustaków betonowych, cembrowiny 
studziennej, rur słupów, płyt chodnikowych, stopni i 
t. p. ze znanej fabryki .Rzewuski i Ska* w Warsza­
wie, dostarcza jako główne przedstawicielstwo po ce­
nach fabrycznych, „stownońć* Dom  K om isow o  

H andlow y, K rak ó w , D łu ga  ■*'}. 126

I !  R o l n i c y  I !
SIARCZAN AMONOWY

c zawartości 20% azotu, wolny od domioszki 
rodami I syanu

SOL POTASOWA 20-35%
poleca w ładuukacn wagonowych oraz w mniejszych 

partjach 154
POLSKIE TO W A R Z YS TW O  HANDLOWE S. A.

Krakęw, Sławkowska 1,

t f t o W  A I I tęp i radykalnie pluskwy, mole, pchły, muchy ifp.
V  W  Ż K f i P W j r r ó b  farnt. L. Dor »szowa. 1397

Generalna reprezentacya na Polsitę i Śląsk: „  ~

u Handlowy Leser kiewi cz  \ ^ka Rynek L. 21K rak d w  , nnm
Rynek L. 11. UOlU

M i e j s k i e  Z a k ł a d y  C e r e m i s z n a ,  K r a k ^  14
polecają na sezon budowlQnv

WAPNO S K A L M do  bielenia, 
budow y,

przum yiłu,
nawozu

Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGORZU
oraz kamień, szuter, cegię, cement, gips, 

papę dachową, dachówkę asbestowo- 
cementową i inne meteryaiy 

budowlane tylko naj­
lepszej jakości, 658

za metr.

i 175,003 
8.500 za metr.

Do Czytelników „Głosu Narodu".
J l l^  n r a w i f l  W R 7W R PV  CzyteIn5cy . G Ł O S U  NAHODO*  przekonali się, czy to Lędąc osobiście w naszym 
J U Ł  | ii«w w iw  i i o l j o .  f  składzie, czy też po otr_ymanin wmówionych u towarów p„cztą, że „ W a r « a w * k a

Sp łhL M anufi *rturo j a  * Jest na iłaćssym  łr4d«ati- sakupu tow a ró w  bław alnych , o viem zresztą 
świadczr tgkże tysiące listów, rraybywających lo  nas ze wszystkich niemal stron Rze^zypespolitei od klijentów naszych, 
którzy składają się ze wszystkich warstw ludności, jak generałowie, inżyn.erowie, obywatele ziemscy, aawoicaci, leka­
rze, kółka rolnicze, duchowieństwo, szpitale i t, p.

Zamawiający u nas towary zostaje naszym stały„i Klijentem, o czeni świadczą* częste zamówienia.
Dlaczego posiadam y najlepszy I napoiwszy lo .^a rl Odpowiedź bardzo prosta. Staie mamy wielkie 

zapasy towarów na składzie, kupujemy bezpo iradn fo  z fabryk w ieksze partje b dew izq naszą jistc  
di ifjr obrót — mały zysk. N'żej podajemy cennik. Chcąc dać nadal możność naszym klijentom nabyć wygodnie 
towar, wysyłamy po starych jeszcze cenach względnie z niewielką zwyżką.

1 lh r f l f l in w v  Materjał (czysta w ełna ) pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym
J \ V /* gatunku, bardzo trwały i efektowny w kolorach: granatowym, czarnym, marengo 

bronzowym, zielonym i wiśniuwym, w drobniuŁkie krateczki, paski lnb gładki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędny 
dla wszystkich pragnących zaopatrzyć się w eleganckie ubranie na w iosnę I zime. Cena za 3 metry gat. „A“ 
84.500, gat* bB“ 135 000 i najwyższy gat. „C‘ Mkp. 167.000 ł gat. „D* 195.000.

Podszewki r dodatki do ubrań.
szeni. Gat. „ kc 52.500, gai. „B* 60.500 ^

Kupony na spodnie czysto- *  elniane, czarne tło w biate paseczki do ubrań wizytowych po Mk. 56.500 
1 czysto kamgarnowy po Mkp. 132.000. Dodatki do spodni po Mkp. 12.800.

Ptoecan.p' na czarne Bub granatowe ubrania bostony po  starych cenach:
Boston A Mkp. 48.800 za metr, B 60.900, C 84.800, D 130.501/ za metr (angielski).

Polecamy materjał pli szowy prążki na spodnie, knrtki, różne kolory po Mkp. 28.200 za metr.
H n a ic t r fP  M a terja ł „M o d u rn "  (czysto-wełniany) nadający się na suknie we wszystkich najmodniej- 

i  ł a V  Ud-H tołklC , szych kolorach (szer. 110 cm.) po Mkp. 37.200. Za metr wyższego gatunku ,Szyk Nr. 100“,
przedwojenny matejjąl ten „oiecamy na eleganckie, szykowno sulcnie teatralne, wizytowe i t. p., po Mkp. 48,700 za 
metr. Szewioty I&raskie najlepszego gatunku, pierwszorzedtyeh fabryk, zastępujące w zupełności angielskie materjały,
podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po Mkp. 19.200 za metr — wyższego gatunku SltoOS
Sztuczki na cała spódniczki g ładk ie, w krateczki lnb paski po Mkp. 37.200. 

u »  bluzki po Mkp. 24.500.
0712)1 n łn P IA tl Madepolamy białe francuskie, pełnej szerokości po Mkp. 9.850 za ineir.

r  Płótno białe na bieliznę, poszewki i Ł p., sztuczka 17 metr. po Mkp. 150.000 i
Płócienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki 1 t. p. po Mkp.
Zagraniczne zefiry na koszule po Mkp. 8.200 i 9.60 za metr. i

Prześcieradła białe gotowe (2 m,) szerok. największej, ze specjalnego płótna prześcieradłowego po Mkp. 36.20U. — 
Specjalne czerarone płótna „Tyk“ na wsypy, najlepszego gatunku, gwarantowane, nie przepuszcza pierzy, 
po Mkp. 11.600 za metr. — Chusteczki do u o »a  męskie webowe, oryginalne szwajcarskie, po Mkp. 
27.800 za tuzin, damskie białe i kolorowe po Mkp..24.000 za tuzin.

Cajgi bardzo trwałe i praktyczne na nbrania męskie i dziecinne, ciomne i jasne, po Mkp. 7.500, 9 .500 i najlepszy 
gatunek po Mkp. 15.000 za inatr.

C x s fo rd  pościelowy na poszwy pierzyn 1 powłok w kraty i kwiaty po Mkp. 12.1-00 za metr.
K n łd r V  1/31łV i  p h u s ł l/ i  K o łd ry  p lu szow e o pokładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe,

J  f r *  1 U l l l ń l n l .  0 kolorach  ̂praktycznych, nie podlegających zbnrBzenin, bardzo praktyczne. Z powodu
swych kolorów i .ieseni są ozdooą sypialni. Cena za sztukę Mkp. 94.500. Takie same ciemne bez deseni po Mkp 
4J>&VO 6 6 ,3 0 0  za sztukę.

Kapy ną łóżka pikowe, śliczne desenie i kolory, cena za sztukę Mkp. 5O .0 & O , para ^kp. 9 5 .0 0 0 .  
Chustki 162 x 165 w najmodniejsze kraty po Mkp. 1 S .J 0 O  UySlo wełniane po Mkp. 2 6 .6 .0 0  i 28 .000  

Chustki „Polonja* duże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie w śliczne desenie. Ż powodu dużego zapasu takowych na 
bj ttdzie sprzenaiemy po Mkp. 81.500 za sztukę, wyższego gatuuku 124.000 Mkp. Chustki szalowe kaszmirowe po 
Mkp. 1/1.800 i 1 6 .5 0 0  we wszystkich kolorach.

Wl3SflV W V L lÓ r bi6liznv P^y naszym Składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem 
' / J  j  * wykończeniem pierwszoizędnym materjałem i fasonom wiedeńskim.

Koszule euro we męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami, kolorowe, białe i w paseczki po Mk. 28.500, 
z zagranicznego zefiru po Mk. 33.500. Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po Mk. 42.000 1 53.000. — 
Koszule nocne z dobrego nadepolam** po Mk. 23.500 1 28,500. — Kalesou- męskie r żyrardowskiej dymki 
wszystklcu oznuarów po Mk* 22.800, w gat. wyższym po Mk 26,200. — Koszule damskie dzi®nne 1 nocne, 
zagr. z koronkami i wstawkami po Mk. 25,800.

śn»łarNa'i^t?  ̂ opakowanie dolicza się Mk. 5,500. Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). 
UW AGA! Nasza gwarancja; za nieodpowiedni towar z wracamy pieniądze Irb zamieniamy na innv w przeciągu 14 dni

Zamówienia prosimy adresować:

Co Warszawskiej Spółki Manufakturowej,
—  ’  W arszaw a, ni. Ja s n a  18—20. ~

(T e l  213—3 0  1 181— 2 8  \ 8

Frzy jeżdżająoych do W arszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składu 
i  osobiste przekonania się co do gatunku toyrarów i  cen.

Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań, których dla braku miejsca nia zamieszczamy.

J
W ydaw ca: za „G los Narodu" Spółka W ydaw nicza z ogran. odpowiedz. K . 3  a I » k 8 a. —  Redaktor asw ebor I edunB, fo n  S U « x i A i * f c . ' - f 'Ą  Jaw-aa ^Gło«u IR ©od Et^eUwa Epmassi


